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OGŁO&ZEP.iA: Z ł wiersz petitowy TubJego miejsce 
przed tekstem 40 kop. p ierw szy  < 20 kop. każdy na 
awpay rai. ca tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. na 
SLHpuy raz, sawiad. żałobne po 40 kop. W iTibryc# 
.Nadesłane" wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb

N u m e r  p o je d y n c z y  5  k o p . 
P rn m m e ra te  1 og łoszen ie  przjrjm njt 
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H „Iz a a k  SzwarcmsH”
„ I a j# s y  sklep im m  f a l i j s l i  w Kijowie.1’

P A D Ó Ł
wprost gma­

chu kontrak­
towego
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ZOFI I  Ż U K I E W I C Z 3 W E J
K ijów , F u n d iik le jo w a k a  Mr 2 6 , te l. Nr 2 2 -6 2 . 19132

Z a p is  d z ia c i  codzionnie za wyląt niedziel i świąt od godz. 12—2.

Kupię zaraz majątek
359—200 dzies. z rak p .l-k'-h w gub. 
podolskie1, kijowskiej, w|UvńsWoj, wy- 
v agony ładny, nio duży dom z ogro­
dem, blisko kolei, woda, las, separat 
i w jednym kaw ałta. Adres: Oćesa. 
sknyuka pocztowa 999.j_________ 19544

Ł e a t r  S o t c w e c w .
D y r e k c j a  

J E. Dnwan-Torcowa. r
Dziś w czwartek dnia 10-go dla p^enu reralorów gazety > K ijew sk ija  Wi«- 
s t ic  reny zniżone) p i raz 19-ty >K om edya w a t t e ż J łw s o  Juszk'cwicza. 
Uczestniczą: pp, Hoffman, Daijal, Kargowa, Tokarjewa, Czarusżra, Czuzbi.iowa 
i in.; pro Hiersieniew, Bot- howskoj, Duwan-Torcow, Kuznińcow, Leontjow i in 
Po ząt k o g ,  dżinie 8 ej wicc/orcin. W piątek (dnia 17-gO p i rsz i-szy nowa 
sztuka > P a n n a  g łu p ia *  BafailWa. W sobotę dnia 18-go wrzoś:.ia po raz 
8 11 w a  sztuka L. Ai dejowie iG a u d ea m u sc . W n.ed.iiolę on. 19 w poiud- 
nie po cenaoh znacznie zn żonyeh im riz 44-ty > N U ośo  s t a d s c u s t  w 4-ch 
akt.-,,cli L. Androjewa. Uczestniczą pp.: Ctarnsk® Toka^owa, BiorsioDiew, 
Rołcbowiki, Duwan-Tnriow, Kuzniucow, Lennijew, Marski. WiocżOrom po raz 
2-gi nona sztuką 1) > C le m n a  p ia t n a c ,  2) * J u b ile u s z ..  W poniedziałek 
0. iO-go pierwsze pr-olstawionie p" ronaih dostępnych >Wilkl i o w c a t  ko- 
medya w 5 altach Ostrowskirg,. U szo^niezą pp.: Aleksandrowa, V»r.iaLTe 
kawowa, CBożMnlwa, Bclch-iwsżŁ N iedH in, Morski, Fa* lenków, Rudnicki,

• rocki. W próbach i t o i c e r t ,  komłdyn Babra, >Spraw y r o d z in n e , 
w 4-zli aktaUi Aizmana, >lftazapa< J. Słowackiego wierszem. B ilety nsozna­
czono przedstawieni’ nabywać można w kasach teatru.

Dyrokcya A K r -c z łn in a
(Toatr Bergonier).T e a t r  d r a m a t y c z n y

W ciKtaitek d-ia 16-ko po raz 1-szy sz.uka \A / i p f l 7 i1  'Tiacłcen-
z repertuaru Petersburskiego teatru Małego ww iO U fc li lo .  borga.
Wyłączne prawo na wystawionie tej sztuki w Kijowie należy ^o teatru Krnczl-

r«z 2C wesoła komodya P s>Mała czekoladziarka“ . tT£
18-go po I I h n l “  (Die Schite) JakóbaGordina. W niedzię- E ! i> r 7 g “  
r»z ‘i - i  i »»AJ U UJ ]ę d. 19 w południe po cenach zriiżon. j jO U I  
OsirowsKiegc. UcMjtnic ą: pp. Borńławska, Gąrina, Insarowa, Swietłowa, Nie- 
wiorowa; ip . Blnmental-Tamaiin, Garin, Bielajcw, Litwinow, Wysocki. Wio-

S53 S ZA  O „Koncert*1 2).,Parlament ko-
h i  , n u “  Wkrótce wystawiono będą iL u - lc i  (Du h ziomi) Wedekaida, 
Ł. u l y  • > O slo te k < , > N la lź e ń s k ie  m o s t y c ,  M i ło ó ć  i z d r a d z i ,  
iN ie z i  ą n a  P -n i X .c , i C s z a r  i K le o p a t r a c .  Bilety nabywać można 
w kasie teatro od gołz. 10 do Końca przedstawienia. Ceny miejsc: lożo 4 rh. 
59 kop., parter cd 60 kop., galerya od 25 kop. 19044

isoii [Ililipii i terttiiia
B ib ik o w a b l B u lw a r  4 , t e i e f .  1394. 18720

Pokoje dla chorych stałych od 3 do 7 rh. dziennie z utrzymaniem i opie­
ką lekarską. Przy lecznicy mieszka 2 Jeka:

Ambulatoryum tanie przychodzących chorych.

S z c z e p i & E i s e  o s p y .

Pracownia dla badań chemicznych i bak-
t e r y o l o g i c z n y c b  p̂ md-raan' A, M o d r z e w s k i e g o .

Jutro w  p ią te k  d n ia  17-go w r z e ś n ia  
n a  h ypo lr o m ie  P o ł.-Z a c h . T -w a  

H od ow li K łu sa k ó w  (P e c z o r s k , P la c  
E a p lan ad ow y) cuhędzie się

Dodatkowy dzień w yśoijó#
o nsgrodę w Q  | t h
sam e ogólnej W j l P W I I  ■  K P .

Ostatni dodatkowy dzień 19-go września,
P o o z ą te k  punktualn i* , o  g o d k . 12 oj w  p o łu d n ie .

m i p t i e l r i  D y rek cy a  S . Bryki*  
l  c a s r  n i i <  r j 9 i c i  wrz0śnia >r>ust< (z :

i-a. Dzis un 16 
Nocą Walpurgii).

P oczątot o g dżinie 7 i pół wi*c?orom. Dnia 17-go > E u gen iu sz  Ouie- 
gin<. Dłiia 18 >C arm eni. Dnia 19 g# dwa przedstawienia: w poład. po 
ren. og. przjst. >Życie z a  C o r r z a c  wiocr. po cen. zwycz. łT raw iatac. 
Dnia 20-go ,T a ,in lia u zer< . Bilety nabywać można.

• P o d a je  d o  w ia d o m o ś c i  s w o ic h  s z a n o w n y c h  k lie n tó w ,  
ż e  m a g a z y n  j e g o  w  K ijow ie  n a  K r e u z c z a ty k u  pod  

9  Nr 3 4  z o s t a ł

f przeniesiony do d. Nr 20
9 ("*Ag K r e s z c z z ty k u  i P ta c u  R a tu sz o w e g o ) .
®  Polecany herbatę w lepszym pat. za N i Nr. 51 58 od 1 rb 40 k. do
™  3 rb. fant, j iko też świożą kawę paioną w różnych cenach, dla ama- 
9  torów > m e la n g e <  po 1 rb. i 1 rb. 20 k. T'unt. Kukao Holenderskie 

w wysokim gatunku po 1 rb. 20 fun*. Na żądanie publiczności za- 
0  kupy odsyłano są do domów. Telefon Nr 2492.

D i* J. Fudakowski
(•rzeniósł s*ę na W łodtinlerską 48 A. 
(PJa- teatra’nyj. C h iru rg ia , u r o ­
lo g ia  ud g. 4 —5. Telcf, 2766. 19 <97*

Z  komfortem urządzona m ieszkania
z 4, 5, 7 i 8 putojó w, cloktiyczność 
winda, ccntra'iia cgrzowanie, wszyst. 
kio nowoczosno wygody w nowo-wybu- 
dowar.ym domu Dj-nhowa. JM i k oł a j 6 Tt - 
ski Plac Nr 4. Oglądać można co­
dzionnie od 3 do 5. Telef.n Nr 224.

19164

g«we.
Kunie wierzchowe i taprzę-

B u h a jk i

Dr Czerniak !&£’£»£ im2
Syf, wan "oczopłc. (spec. kur. strict. 
liern. płc.) Wszyst. spec. spos.kur. Od- 
tziel. łózaa. .-11118

Dr. JKri. ]•  Rakowski PŚ
chirurg, we wtas. lecz. M. Włodz. 336. 
9—10 i 4 — 6 pp. teief. 26 92. Przy 
lecz. gabinet cystoskopiczny. 13911

Pianistka Józefowicz
uczcnica Szirwenki i R zenthala wyki. 
wyż?z. grę fnrtep. Karaw.jowska i7 
mieszk. 6. 1943C

rasy siwe| ukra­
ińskiej sprze- 

aajo Jan Drzewie iki, maj. Strzyżaków', 
st. kol., poczt., telegr. O ratow , gub 
kijowskiej . 16152

D-r J. Dąbrowski ?[ęzoni6n?
Puszkińską Nr ó. Cluroh, skóry, wener. 
i syfil przyjm. 9—10 i 5—7; kcb. 3 4.

19418

3Clóra z pań
chce zobaczyć 19225

w  K IJO W IE
raczy obej­

rzeć 
t y s i a w ą  
oryginw l- 

n ych
F A H Y S K IC H
d s u is k io h
k tjp o lu szy
w sklepie p .i

M—  Andrće
^  P R O R E Z N A  2 .  ^

f

Berdyczów
Prenumeratę I ogtcszenla

to
„Dziennika Tajouękiego”

przyjmuje

p. Michał PcFiooha
u l. P r is u t s tw le g n a ja  3 3 .

l o t a i c l  in fn p n t r o f jn u .
Slmnastyka w P. T. fi, W  po ji :•

Irk. Chłopcy do i4  lat: 5- 6; powyżej 
14 lat 6 — 7; druninio 8 -9- druhowie 
starsi 9— 10. Wtorek: I  anionki do 1% 
lat 5—6; druhinie b— 7; druhowi® młod­
si 9— 10. Srodc;. Ćwiczenia dowolne 
9—10. Czwartek;: Chłopcy do 14 lat
5—6; chłopcy powyżej 1 4 la t 6 —7; dru- 
hiuie 8—9; wruhorńe starsi 9— 10. P ią ­
tek: Panienki do 14 lat 5—6; dr uh im®
6 -  7; druhowie młodsi 9 —10. N iedzie­
la: Cwicztnia dla gości 10—11 mana.

Wybory 
i:  Rady rafists/a.

\ v ybory się zbliżają.
Terminy wyborów są na­

stępujące:
18 września — w Kamieńcu 

Podolskim; 
20 września — w Kijowie; 

2 października- w Żytomierzu.
Na te terminy stawić się 

należy bezwarunkowo wszyst­
kim wyborcom.

Pogłoski o bojkocie w y­
borów przez nacyonalistów 
rosyjskich nie powinny nas 
bałamucić.

Niczem się nie zrażając, 
żadnymi ubocznymi nie po­
wodując się względami, nie 
zdając rezultatu na los szczę­
ścia, stawajmy do urn w y­
borczych w komplecie i glo­
sujmy solidarnie na naszych 
kandydatów.

Jest to nasz obowiązek 
obywatelski, do którego ape- 
lujeiay.

Apel ten dotąd ani razu 
nie zawiódł. Wierzymy, że 
i teraz nie zawiedzie.

Zatem — na wybory!

Monografia, jakiej nie .nioliśmy,
—)oo(—

(Franciszek Bujak — Galicya, tom I. Kraj. Lud­
ność. — Społeczeństwo. — Rolnictwo. — Lwów 
1908. Str. 1 — 562; tom II. Leśnictwo. — Gór­
nictwo. — Przemysł. Lwów I9i0, str. I — 509).

W yszedł d rag i tom Galieyi Bujaka 
w dwa la ta  po pierwszym, który zrobił po­
wszechno wrażenie 1 obudził wielkie zainte­
resowanie. Mamy w tej chwili może nie 
kompl»tną, alo w każdym razie bardzo ob­
szerną m onografię gospodarczych stosunków 
G ilicyi. B rakuje jeszcze wiele br&Knje ca- 
łogo rozdziału o handlu , drugiego o kom u­
ni ka c ja ch,  o kredycie, o tiu igracyi, o 
stosunkach robotniczych i t  d. , Łle i to, 
co nam Bujak dal, jest wiele, i za to wdzię­
czni mu byó winniśmy._

Dał  co dawno Galicya posiadać powin­
na była, co Królestwo Polskie może dopiero

w jiuyszłcści r a  wzorze Bujaka, ale z pe­
wnością lepiej i bardziej wyczerpująco 
otrzyma A do czego najbardziej zachę­
cać należy, to żeby m onografia o go 
spodirczem  życiu Królestwa Polskiego £był& 
nie oyoceni jodnostisi, leń£j£dfiełem  zblo- 
rowem.

Podziwiamy Bujaka, cle ir.u nie do­
wierzamy, żeby na wszystkiem , o czem pi­
sze — a o czem nie pisze? — znał s :ę fa- 
ctow o. Kiedy w rozdziale o rolnictwie pi­
sze, jak  fachowy rolnik i hodowca, w roz­
dziale o górnictwie, jak  nafciarz-geolog, w 
rozdziale o lasach, jak  leśnik, w Tozdziale o 
rybactw ie, jak rybołówca. Nie, Bujak nie 
zna tych przedmiotów, nie jest ani przem y­
słowcem, technikiem , rolnikiem, hodowcą 
leśnikiem lub nafciarzem, je s t sędzią w kra­
kowskim sądzie i posłem konserw atywnym  
okręgu wiejskiego krakowskiego, jest auto­
rem kilku pracowitych m onografii w7si pol­
skich (Żwlęca, M asztlenice, Limanowa) ale 
przeikiwszystkiem je s t zamiłowanym bada­
czem objawów gospodarczych G alicji i pra­
cowitym  zbieraczem faktów, dat, cyfr.

To też dał książkę dobrą o Galicy i, x a 
k tórą mu każdy, Kto ze spraw am i pubłicz- 
nomi w Galicyi zechce się zapoznać, z pew­
nością wdzięczny będsie.

Dał wyborne slraszczenio urzędowej 
statystyki i objaśnił daty statystyczne, za­
warte w pablikacyach urzędowych i pryw a­
tnych, znał współczesną literaturę publicysty­
czną i korzystał z niej krytycznie, tak  że 
monografia Bujaka nie je s t  tylko kompila- 
cyą rzeczy znanych, Jecz jest taniodzlelną 
pracą, o p trią  na źródłach statystycznych i 
krajoznawczych.

Jest to monografia, jakiej nie mamy 
jeszcze dziś w Królestwie Polsklem, w Po- 
źc&ńskhm i w Prasach Zachodniefc, a jakiej 
dla odtworzenia całości polskiego życia gos 
podarc.7ego n iezbędna potrzebujemy,

Metoda pracy B u jtk a  jest analityczna. 
L Kraj: Rzut oka na kraj, jego położeń e i 
w arunki fizyczne, p*.znanie zasobów natu  
ralnych ziemi, podział adm inistracyjny Ga 
licyi.

U Lud . ość: A więc statystyka ludno- 
śoi, dziś już wobec nadchodzącego spisa 
ludności z r. 1910 nieco przestar?ala, posłu­
gująca się datam i z przed dziewięciu laty, 
podział ludności według narodowości, religil, 
wieku i zam es/kania, ludność m iast i wsi, 
bardzo zresztą pobieżnie szkicowana, w roz­
mieszczeniu ladurści polskiej i ruskiej za 
prezesem Stanisławem  Głąbińskim powtórzo­
ne daty.

Rozdziały osobno poświęcone są spra­
wie m skiej i żjdowsk^ej. Musimy wyznać, 
że rozdziały te zupełnie nie wyczerpują 
wielkiej sp ra w y , której autor mimochodem 
dotyka. A joż zupełnie nie rozwiązują pocz­
ciwe rady, kfórych nie szczęczi.

Są to najsłabsze rozdziały ks ążki, w 
których p. Bujak składa swój program  po­
lityczny.

Sprawę ratą  p. Bujak zanadto upra­
szcza i kilku k ategorycznemi twierdzeniami 
chce rozwiązać.

Wogóie dogmatysm  ten w studyum  ana- 
litycznem  zupełnie jest nie na miejscu, a 
niektóre tw ńrdzen ia  p. Bujaka w prost wy­
wołują polemikę.

K ultura  dla p. Bujaka „to pewne n- 
stalone formy kojarzenia p jęć  i reagowania 
na pobudki zewnętrz e “.

, Kultura" w naszym języku w rozmai­
tych u r>yvvaną jest znaczeniach (kultura ja ­
ko objaw cywilizacji, kultura, jako wynik 
dług cn i pracowitych stadyów naukowych, 
liteiackich i artystycznych, ku ltura , jako wy­

soki stopień intensyw nego gospodarstwa) 
Ale nigdy jeszcze kulturą  nie były dla nas 
„oewne ustalone fi<rmy kojarzenia pojęć i 
reagow ania na pobudki zewnętrzne". W 
tern określeniu mieści się bardzo wiele albo 
wcale nio

Tak sobie urobiwszy dla awego--użytku 
pojęcie kultury , twierdzi p. Bujak: „ludowa 
kultura ruska je s t obecnie bogatsza i silniej 
skrystalizowana, niż polska" (I, str. 82). P. 
Bujak pod tą  kulturą, jako  .form ą kojarze­
nia pojęć", rocumio pieśni, dum ki i zdob­
nictwo ludowe („ornam entykę") i twierdzi 
oa tej podstawie „że wielkie znaczenie sztu­
ki i poezyi w życiu ludu ra rk iig o  nadaje 
mu ja k iś  (sic!) zasadniczy kierunek ideal­
ny". (I, str. 82).

Takie twierdzenia doprowadzają go do 
wniosku, że w skutek tej wyższej ludowej 
kultury ruskiej „chętni :- się uczył chłop pol­
ski śpiewać tęskne dumki, zdobić swe ubra- 
n a i sprzęty bujną ornam entyką ruską, 
mniej pracować i patrzeć na św iat i życie 
tak, ja k  otaczający go zawsze daleko licz 
niejszy lud rusk i i — wynarodowił się*.

Całe to rozumowan e Uważani z» błędne.
Pan Bujak j(s t  sędzią w Krakowie, nit 

zna zuDcłnie sprawy ruskhj i wygłasza < 
tem sądy fałszywe. Są to błędy, które nie­
potrzebnie do książki Bujaka weszły.

Na tem  miejscu jeszcze jedna uwaga.
Książka Bujaka wogóle ma błędy, któ­

rych w przyszłości przy układaniu takich o 
brązów gospodarc7,ych Kraju należy unikać.

Jest zanadto rozwlekła, pełna niepo 
trzebnyeh zboczeń, d y g res ji— i jest pełna 
osobistych podmiotowych sądów autora, które 
wywołają opozycyę, a nawet, gdy są trafne, 
obniżają przedmiotoweść autora. Nie po­
trzeba w m onografii o Galicji mówić o lu­
dziach, nie potrzeba chwalić (ani ganić), 
a w tych  pochwałach Bujak jest rozrzutny. 
„Pod w ytraw nym  kierunkiem ... energiczny 
rzecznik interesu kraju na tem  polu (I, etr. 43) 
inieyatywę dał kardynał" (1, str. 77), „jeden 
z naj iiniej czujących po polsku" (I, str. 104 
uwaga) „wzorowy działacz-obywatel" (I, str 
145), „dyplomy rozdaw ane na gospodarzy wzo- 
row yth" (I, str. 170), „doskonała redagowany" 
(I, str. 540),, „pełen inicjatyw y* (II, str. 447) 
Z trzu t ten uczynić muszę tern śmielej, 
te p. Bujak, opisując w II tomie bardzo ohszer 
nia rozwój przemysłu górniczego, a w szcze­
gólności przemysłu matowego (II. str. 88— 
i 67 ) dla historycznej zasługi wielkiego pio 
nera górnictw a w Polsce Stanisława Szczc- 
panowskiego nie m iał ani słowa uznania. 
Sucho zanotował p. Bujak fakt:

„Kiedy jeszcze za rentowne uważano 
studnie, które dawały po 5 g. dzienn<e (500 
*ilograrców— 1,000 funt.) rizpocią ł sw ąd .ia -  
łaluość w kraju Stanisław Szezepanowski, 
odkrywając w r. 1885 pod Kołomyją Słobodę 
Rur górska... P„wcdzen.ie Szczepanowskiego 
wyw- łoiło gorączkę naftową, której zawdzię­
czają powstanie kopalnie koło Krosna. Wiei 
kim  krok k m  naprzód było odkrycie w roku 
1895 Sohodnicy".

Zu to odkrycie zawdzięczamy St. Szcze- 
panowskiemu, o tem  Bujak milczy.

W Książce, w której dla zasług k^ Ty­
czyńskiego p* święcono strony 141—145 1 to ­
mu, nio znalas-ło s.ę słowa uznania dla pracy 
i zasteg St. Szczepanowskiego i w rozdziale 
o nafcie, której ptśwuęcm o 87 stron.

Nie zgadzamy się również na podział spo­
łeczeństwa, które p. Bujak dokonywa w roz 
dz a!e III według zupełnie dowolnej klasyfi! a 
cyi stanowej; i)  duchowieństwo i nauczyciel­
stwo, 2) więksi właściciele, 3) inteligencja,
4) diobnomieszczoństwo, 5) lud. C> znaczy 
„inteligencya", jako  zupełnie odrębny stan

społeczny? Czy in ttlig e rey a  może b y i wyo­
drębnioną z innych w arstw  speł cenych?*

Jest 10 podział absolutnie nienaukowy 
i nie wytrzymuje krytyki.

Sam Bujak przyznaje, że „ceohą cha­
rak terystyczną (sic.!) dla inteligfencyi g a ­
licyjskiej 1 wogóle poluklej jest brak odrę­
bnej fizyr.nomii stanowej i własne; trady- 
cyi" (I, str. 179), przyznaje także Bujak, że 
„Inteligencja" stoi na nizkfm poziomi* um y­
słowym i kulturalnym , a więc „nieloie I- 
gentna inteligenoya", że jej brak  „siły i sa­
modzielności politycznej" (I, str. 1&4). Miał 
na myśli z pewnością urzędników sądowych 
i politycznych, skarbow ych i całą tę r*esze 
kilkudziesięciu tysięcy biurokratów, wypeł­
niającą „kancelarye* galicyjskioh urzędów. 
Ależ w takim  rad e  ta w arstw a pochodząca 
w przeważnej części z w arstw  ludowych 
i drobnom ieszczańskith nie ma warunków 
przedmiotowych do tworzenia osob uejro stanu 
i zupełnie błędnie wyodrębnił ją  autor z po 
śród środowiske miejskiego, do którego wszę­
dzie należy,

Po załatw ieniu się z ludnością i społe­
czeństwem mechanicznie pojątem, przystę­
puje autor do opisu trzech podstawowy, h 
gałęzi życia gospodarozego w Galicyi. Ro l­
nictwo z leśnictwem, rvbołówstw. m  i łowie­
ctwem stanow i najobszerniejszy w arsztat 
pracy gospodarerej (I, str. 231—549 i tom II, 
?tr. 1—58); drugiem  je s t  górnictwo (II, sir. 
59—231); trzecim wreszcie przem ysł (II, str. 
232—459).

Pracowicie zestawione te rozdziały da­
ją obraz podstawowych warsztatów pracy 
w Galicyi.

W rozdziale o przemyśle au to r pozbie­
rał sum iennie w yniki sta ty styk i urzędowej, 
cyfry ze sprawozdań W ydziału krajowego 
i różnych publiczny* h i pryw atnych wy­
dawnictw.

Ale nieszozęśliwa m ania rozdawania 
patentów, podnoszenia jednych, a spycha 
nia drugich działaczy i ta  w kradła się ze 
s ikodą przedmiotu.

P. Bujak nie zdobył się na tyle 'sp ra­
wiedliwości, aby przyznać S t Szcze^anow- 
sfeiemu i Tadeuszowi Romanowiczowi, ist.) 
tnym  twórcom  idei uprzem ysłowienia Gali­
c ji, zasługę iH cyatyw y. Ale za to ma sło­
wo uznania (II str. 447) dla żyjących pra­
cowników na tem  polu, którzy poszli ślada 
mi tam tych zapomnianych. W  rozdawania 
ceiKjiry j. st p. Bujak niesprawiedliwy; oka­
zało się to znów w ostatnim  rozdziale pracy 
jego (tom II, str. 423), gdzie pisze o jednym 
z twórców nowego kierunku uprzem ysło­
w ie n i  ! raju: „demokrała T adtusz Romano 
wicz. gorący patryola, pełen dobrej woli, 
ale nie m ający zrozum ienia dla potrzeb no ­
woczesnego przemysło; to też kraj przy jego 
współdz afaniu zam iast polityki" pkouorni- 
cznej ptrowadzil politykę socjalną, popierając 
rzemjo ła i przemyG domowy, a wzdragając 
się wydawać pieniądze na popieranie wiel 
kich przedsiębiorców, więc Judzi zamożnych. 
Nie zdawano sobie sprawy, że to napy cha­
nie kies eni bogaczom jes t skuteczniejszym 
8 'c sob fm  na zmniejszenie się nędzy w kraju, 
niż takie strzelanie w prost do celu*.

1 znów dowió ł p. Bujak, że polityki 
ekonom'cznej T. Romanowicza cie znał i*żle 
ją  ocerił.

W ięc nia był winien ówczesny m arsza­
łek krain  hc. S Badeni, ani ówczesny dy­
rektor B .nku  krajowego p. A. ZgórskJ, ze 
nie chcieli przystąpić do bezpośredniego po­
parcia w k k ie g o  przemysłu w kraju, ale wi­
nien był „demokrata" Tadeusz Romanowicz. 
że p pi&rał upadające rzenroslo i „strzelał 
prosto do c lu".

Potrzęba było aż p. Bujaka, żeby w dzie­
s i ę ć  la t potem  odkrył, że. „T. Romauowicz 
nie m iał zrozumienia dla po trieb  nowocze­
snego przemysłu*. Takich błędów i nie­
sprawiedliwości w sądach je s t  więcej w książ­
ce p. B u ja k a . Mimo to kfchłka ó Bujaka 
je s t  pożyteczną. Je s t maże ia  d&L*, tysiąc 
i 7 0  stron dałc by się skrócić do połowy, 
gdyby te w»zystkie niepotrzebne d jg resye  
usunięto.

Należałoby uzupełnić jeszcze rozizia- 
łem o handlu, kom unikaoyaih, kredycie 
i em igracji, tudzież stosunkach robotniczych.

Ale taką, jak  je s t, m onografia B ujaka 
jest pożytecznym opisem gospodarczych sto­
sunków Galicyi.

Witold Lewicki.

Z prasy polskiej.
Woboc frymarczenfa ziemią.

Silny artyku ł o frym arcsonlu ziemią 
zamieszcza ostatni „K uiyer Poznański":

cWoboc każdej większej f  j ir i rki ziemią stiw ia  
sobie społeczeństwo pytanie: więc czjż istotnie jesteśmy
bezsilni?

(Zaprawdę, zdaje się, jakobyśmy nie minii dość 
siły, by — z’o wyrwać z korzeniem. W ięc w storo 
wnyot oustępach czasu jesteśmy świadkami," >ak <raeui 
obywatele* «padiją ofiarą intrygi* — aofiwy* rzucają 
gromy potępienia na (intrygantów*, <oczyaz(i.ąją się 
z zarzutów* i (Usprawiedliwiają się* w stosownych 
(oświadczem cli* — porzem apelują (w trybunatu ti go 
czy luoego (sądu honorowego*, by uzyskać orzeczenie, 
te  działali (lekkomyślni*;*, *o v« z ik in  cniema dowo­
dów* >a wyraźną (złą wiarę* fotem  już wszystka 
*w porządku*: żyje się albo za kordons&i względn<s za 
granicą, albo nawet w samym Poznaniu, wygodnie, mi­
ło i swobodnie. Ł

tW ią; czyż istotnie jesteśmy bezsilni?
(Jest ironią losn, że inrc^yciele ziemi ojczystej 

w ym, co dla nieb ostatecrnyn pewinno być grobem, 
widzą (deskę ratunku*: w id u j ą  w instytucji sąd >  
honorowych. Jeżeli nie zawsze, to prawi® aawsze*.

„Kury*r Poznański" nie chce bynaj­
mniej in s ty tu c ji sądów honorowych poni­
żać. Ale jak  świadczy praktyka w Poziiań- 
skiem, nie na wiele one się zdają:

(Czy sąd taki może społeczeństwu dać pełną sa­
tysfakcję?

(Sądzimy po dotychczasowych doświadczeniach, 
że nie. Kto opernje fig tramami, opeiu e nimi oczywi­
ście tak, ze jego aia wiara przed sadem htnirowym na 
jaw nio wyjdzie. Kto zresztą m - przed sądom świad­
czyć tej złej wierze? Czy odnośny figurant, czy mo­
że żyd-egent kolonizacji? Trm tłómaczy się, te  wy­
krycie bezpośrednich dowodów ca złą wiarę jest prawie 
niemożliwością*.

Ale nietylko sądy honorowe są uciecz­
ką sprzedawczyKów:

cFrymzrc7ycy spekulują jen cze  i na co innego. 
Przeaewszystkien) na dziwną w Diąjwyż&zjm Btopoiu 
łsgodnąść i względność wobe" kolonizatorów tej części 
pr^y, która w pierwszej linii czuć się powinna powo­
łaną do stania ua strasy naszego stanu posiadania na 
roli. A dalej wiedzą aurczyciele ziemi dobrze, te  (gdy  
się nieco uciszy* wszystko będ/.io znów powoli (w po- 
iządkn*: przecież komu cnio udowodn<onc złej wiary*, 
przed tym nin będą się drzwi zamykały.

« A. więc jesteśmy bezsilni?
(Pragniemy mimo wszystko wierzyć, te  nie. 

A wiarę swą opieramy na s - pniowem wzmaganiu i 
wzmacn.anin się opinii żyw,(łów o ntjlepszam po. zu- 
c u  obynotelskiem. Pragniemy w i^ yjć , żo żywioły 
le — niezależnie od różnicy swych pWłkonań politycz­
nych czy społeiiroyoh — wytężą wszystkie swe siły w 
tym kiarun&u, by społeczeństwo wobec sprzedawczyko- 
sewa sUło się nieubłsganem, wprost bezwzpiędnem. 
Jeżeli gdzie, to to tsj—w stosunku do kolonizatorów— 
nie powinno być miejsca na kompromisy.

«Oby rzesza tak myślących powiększała się stale 
i systematycznie, oby opinia o sprzedać, czykostwie Ma- 
wi U  się cWłZ btidzioj Dieugiętą, surowa, radykalną— 
alo nie tylko we frszosa h, oby społeczeństwo poczuło 
w sobi’ tak najrychlej tyle siły, bj ostatecznie — zło 
wyrwać z korzeniami!*

Ter apel „Kuryera Poznańskiego* trze­
ba jaknajszęściej powtarzać, i to  nietyiko 
w Poznańskiem , ale i na ineych kresach!
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„Pour la Pologne“.
—)oo(—

Dziennik francucki „La Croix“ za­
mieszcza a rtyku ł „Pour la Pologne* w któ­
rym  wykazuje niesprawiedliwość, jaka się 
dzieje Polsce

Pisze on:
„Stopniowe rozbiory wkońcu XVII s tu ­

lecia, nakży  poczytywać za jedną z przy­
czyn tego stanu  niezaprzeczonego niepoko­
ju  w jak im  ty je  Europa... Gdyby nie było 
rozbiorów Polski, nie utracilibyśm y ani 
Metzu, ani S trasburgu.

Od 140 lat. oa czasu, jak trw a ich 
krzyw da, cóż uczynili polacy? Sm utna jest 
ich h isto iya, sm utne s<* roczniki ich pow­
stań , ich krzyw dy ieh niedoli?

W ylewano niem ało łez z powodu nich 
we Francyi.

Dzisiaj jeszcze polak w RoDyi jest dzi­
kiem  zwierzęciem, na którego urządzają na­
gankę, k tórem u nie pozwalają się modlić. Po­
lak w Niemczech zaś jest niewolnikiem  ad- 
m inistracyi, k tóra go wysiedla, wywiaszczs, 
k tó ra  zakazuje m u mówić Jego mową".

„Cóż uczynili polacy? Przetrw ali wszy-
StkOB.

„W  1910 r., zarówno, jak  w 1792 r., 
BiemicC, rosyanin i austryak , stoi wobec 
subtelniejszej cywillzacyi, niż ich własna, 
wobec litera tu ry  wyższej od ich w łasnej, 
wobec rasy  równie płodnej lub płodniejszej 
od ich własnej, ja k ą  jes t po*ska, braterska, 
zorganizowana, optymistyczna, zwycięska, 
niepodlegająca asym ilacji. Pomimo bagne­
tów i wszelkicU dekretów , pomimo SyDeryi 
i pomimo B ulowa, Polska, sojuszniczka od­
wieczna Francyi, żyje Jeszcze, a naw et wzra­
sta, wzm aga się w  karność i daje całem u 
św iatu  wspaniały przykład enbrgii*.

Źródło tej energii jest zdaniem autora  
w  katolicyzmie, k tóry  chroni polaków od 
zaguby.

W  dalszym ciągu znajdujem y izerep  
silnie i dobitnie wypowieazlanych uw ag na 
tem at represyi, stosow anych względom ps­
iaków , poczem au to r pisze:

„W chwili obecnej spraw a polska szcze­
gólniej wysuwa się na porządek dzienny; 
przedewssystkiem  z powodu uroczystości w 
Krakowie, które, wśród niesłychanego zapa­
łu, upam iętniły w ubiegłym m iesiącu (?) 
p ię ć s e ty  rocznicę bitwy pod Grunwaldem, 
zakończonej zwycięstwem polaków nad krzy­
żakami, i będącej wybitną usługą, wyświad­
czoną przez nich cywillzacyi, a następnie z 
powodu projektu przyłączenia do Rosyi te­
ry to r iu m  Chełmszczyzny*.*!

„...Zamiar antykatolicki ok ry ty  jest w 
tern przedsięwzięciu"—dedaje actor.

Po omówieniu isto ty  projektu oderwą-' 
nia Chełmszczyzny, „La Croix“ kończy go­
rącem  wezwaniem:

„Niech, ten czw arty rozbiór nie dojdzie 
do skutku! Żądamy tego w imię b raterstw a 
chrześciańskiego, w im ię wolności wysmanla, 
w imię pokoju*...

Odnowienie Wawelu.
Wydział krajowy złożył w tygoden  ubiegłym 

selmowi galicyjskiemu sprawozdanie z postępu robót 
około odnowienia Wawelu. Sprawozdanie to zapowiada 
przodewszystkiom odłożenie ostatecznej ewakuacji zam­
ku do czerwca 1911 roku. Wtedy dopiero zostanie usu­
nięty szpital wojskowy. Sprawozdanie podaje zarazem 
zestawienie dotychczasowych kosztów) ewakuacji W a­
welu. Na ewakuację wydano dotychczas 3,031,609 ko­
ron, w czem mieści się 10 rat zapłaconych wojskowo­
ści na budowę koszar w kwocie 2,575 000 kor. Na po­
krycie wpłynęło jako dar krak. Kasy oszezędnośsi 
800,000 kor., trzy drobniejsze legaty i pożyczka z fun­
duszu sólnpgo w kwocie 2,229,000 zorou.

R ssita  kosztów ewakuacji, które są do zapłace­
nia, wyniesie około 473,000 kor. Tak więc koszty o- 
próżnienia W awelu z wojski wyn.osą łącznie 3 i pół 
miliona kor.

N a restaurację zamku wydano dotychczas 427,595 
kor. Przewyżka dochodów tego funduszu na rok 1910 
wynosiła 425,453 koron.

Z robót dokonanych już na W awelu wymienić 
należy następujące:

Roboty ogólne: dokonano niw elacji całego wzgó­
rza zamku, które będzie podstawą-!'do 1 założenia ogro­
dów Da stokach, kanalizacji i unreszerema stacji cen' 
tralnej ogrzewania i wentylacji. Ogrzewanie i  wenty­
lację  zamówiono u inż. K ai. Obrębowicza w W ar­
szawie.

W poludniewem skrzydle krużgannó”  zasługuje 
na uwagę restauracja fresków, zaczęta w lipcu 1909 r 
przez p. Juliusza Makarewicza. Przed zimą 1909 r 
wykonano qp całej długości górną część fryzu, w reku 
zaś bieżącym ul: o 'lccono część dolną. Fryz tan malo­
wany frtzkowo z uzupełnieniem temperą, wykonany 
w pierwszej połowie X IX  w., był potem bielony. Po 
aokłaanem odjęciu wierzchnich powłek wapna odna­
lazł się cały fryz, podzielony malowanym gzym ibm na 
dwie części. W górnej znajdują się medaliony cesarzy 
rzymskich (kopiowane według współczesnych kamei), 
trzymane przez dwie figury dekoracyjne. Pod każdym 
medalionem nazwisko cezara. W dolnej części fryzu 
umieszczone są medaliony żon cesarzy rzymskich. Me 
daiiony te połączone są z sobą begatemi festunami 
z liści, owoców i trofeów.

Po odjęr iu pokładów wapna niektóre psrtye, ds 
likatniyjszemi tanami malowane, zostały przez wapno 
zgryzione i te pozostały nietknięte w odnalezionym 
stanie. N ic na nich nie domalowywano. Na reszcie 
miejsc fryzu, gdzie zapomocą środków chemiczryeh dało 
się dawne tony i kontury dokładnie wywołać, małe 
uszkodzenia zostały wypunktowane, ażeby otrzymać 
obraz całości dawnej kompozycji.

Cała restauraeya zc tała przeprowadzona z naj­
większym pietyzmem, pod oiągłym dozorem kierownic­
twa, jak i konserwatora d-r S. Tomkowicza.

Z sejmu galicyjskiego,
—o—

Sprawi reformy wyborczej.
W  sobotę przed posiedzeniem sejm u 

odbyło się krótkie posiedienie subkom itetn 
reform y wyborczej pod przewodnictwem  po­
sła dra Leo. Referent b iura statystycznego 
dr. Kasznica przedłożył pro jek t kury i w iel­
kiej własności. W edług togo projektu do 
kury i wielkiej własności należeć m ają ale 
tylko w ielcy właściciele tabularni, ale wszys­
cy ci ziemfąnię, którzy płacą od 50 — 500 
koron podatku.

Gdyby pro jek t został przyjęty, powię­
kszyłaby się liczba głosujących w kury, 
wielkiej własności o 2,200 głosów. D otych­
czas było w tej kury i 2,950 głosów a obec­

nie podniosłaby się ta  cyfra do 5,150 gło­
sów. Za podstawę wzięto trzy powiaty są­
dowe we wschodniej Galicyi: Kołomyję, Tar­
nopol i Stryj, tudzież w zachodniej: Rje- 
azow, Dąbrowa, Limanowa. Badania s ta ty ­
styczne w tym  k ierunku zostały ju t  przez 
biuro statystyczne ukończone. W edług obli­
czenia przypadałoby na każdy powiat prze­
ciętni* około 80 togo rodzaju opodatkow a­
nych. Subkom itet przyjął te da ty  do wia­
domości.

Poseł Sobolewski oznajmił korespon­
dentowi „Głosu Narodu", ż# w  subkomite- 
cie dla reform y wyborczej, w którym  p. S, 
zasiada, trak tu ją  na  seryo irzy kurye. A  
mianowicie:

1) kuryę wielkiej własności;
2) kuryę wiejską;
8) kuryę miejską.
Zam yślają o czwartej kuryi reprezen­

ta c j i  nandlowych. Przeciw  taj kury i o- 
dwladczają się stanowczo ludowcy i rusini.

Z Kola Polskiego i klubów.
W sobotę po południu odbyło się Kil- 

kogodzinne posiedzenie Polskiego Koła sej­
mowego przy bardzo licznym  udziale pos­
łów. Obecnymi byli także m arszałek I na­
m iestnik. Pos. GłąbińsU. jako  prezo. parla­
m entarnego Koła Polokiego, przedstaw ił w 
obszernem sprawozdaniu wszystkie politycz­
n i  kwestye obecnej doby. poczem mówił o 
sy tu a c ji  politycznej. Najdłużej omawiał pos. 
Głąbińakl kweotyę kanałową. D yskusya o- 
graniczyła się ściśle do zapytań ' informa- 
cyjnycb. Sprawozdanie pos. *Gfąbińskiego o- 
m aw iane będzie na posiedzeniach poszcze­
gólnych klubów polskich, później zajm ie się 
niem  komisya {parlamentarna klubów pol­
skich, a wreszcie będzie ono przedm iotem  
dyskusyi i uchw ał Koie sejmowego. Posie­
dzenie uznano za ściśle poufne.

Klub ludowców uchwalił j o  dłuższej 
dyskusji na  razie ule zmieniać składu pre- 
zydyum  klubu. Przewodniczącym zostaje 
więc nadal p. Stapiński, zastępcam i pp.: 
Bojko I W itos, sekretarzem  p. W asung.

Katastrofa Głiaveza.
Młody pernwuńczyk Geo Chsvaz zdobył już so­

bie głośne nazwisko w hijtoryi lotnictwa, dokonał 
pierwszy wielkiego dzieła przelotu aeroplanem przez 
Alpy, przebywając drogę z Brig do Domodossola. N ie ­
stety, śmiały awiaior musiał opłacić drogo swoje zwy­
cięstwo. Podczas lądowania aparat jego przewrócił się 
z niewiadomej dotąd przyczyny, a Chavez przygniecitny 
nim, odniósł bardzo ciężkie uszkodzenia ciała.

Dzień był pogodny, siła wichru słabła z każdą 
godziną. Do startu atanęło tylko dwóch ryw ali— Cha- 
voz i Weymanu, inni cofoęli się przed niebezpiecznem  
przedsięwzięciem. Chavoz wzniósł się w górę o godzi­
nie 1 i pół w południe i od razu szerokiemi kołami 
poszybował na ogromną wysokość. W  kwadrans pó­
źniej znajdował się już nad przełęczą Monscc, klorując 
lot ku Domodossola. Widzowie, obserwujący go z prze­
łęczy symploóskiej, stali niemi patrząs na gigantycz­
nego ptaka, który śmiało i pewnie śpieszył coraz da­
lej, przeleciał na prawo od hotelu Kulm i śpieszył ku 
schronisku na Siinplonie. W chwili, gdy zbliżał się 
ku niemu;-Obniżył nieco lot, a le  wnet puintnąl znowu 
w górę. W górze nad Simplonem wiał wicher bardzo 
silny. Chavez był zmuszony wytężyć szybkość, przela­
tując oad grzbietem Goudo, obawiając się rozbicia na 
skałach. Wreszsle znalazł się nad dolinr Doiuodołeol* 
i jak powiada, zsuważył umieszczone tam sygnały. Za­
czął się przygotowywać do wylądowania. N agle apa­
rat runął niowiadomo z jakiej przyczyny. Znajdowr.ł 
się on w tej chwili w wysokości sześciu de siedmiu 
metrów nad ziemią, przewrócił się jednak i spadł przy­
gniatając lomika.

Na miejsce katastrofy pośpieszyły tłumy lodzi, 
wśród nkh kilku lakarzy. Cha ez leżał pod gruzami 
z zakrwawioną twarzą, z piersi jego wydobywały się 
jęki boleści. Odsunięto nioco szczątki aparatu, lekarz 
stwierdził, że lotnik ma złamane obie nogi. Podcza* 
opatrunku cierpiał strasznie. Zapytany przez leka­
rza o przyczynę katastrofy, odpowiedział nawpól przy­
tomnie:

— To nic, nic!
Przewieziono go szybko dc szpitala w Dsmc- 

dossoia, gdzie zajął się nim lekarz naczelny i dwócn 
asystentów.

N a nic się jednat pomoc lekarska nie przydała 
Chayez bowiem zmarł po strasznych męczarniach.

Za przyczynę upadku uważają to, że Cnavez 
przy lądowaniu spadał za szybko z ogromnej wysoko­
ści. Chcąc zwolnić pęd, przestawił ster, a skrzydła 
nie wytrzymały nsporn. Wedle innej wersyi, awiator 
przechylił się, sądząc, że znajduje się tuż nad ziemią 
i wskutek tego ruchu spowodował przewrócenie się ae­
roplanu.

W sprawie jarmarku owocar- 
skiego w Petersburgu.

-  o  —

Po odezwie mojej zachęcającej do wzię­
cia udziału przez nasze sady handlow e w 
wystawie—jarm prku na  owoce w Peters­
burgu 1 srpow iedź wysyłania na  każde żą­
danie broszur o jarmarKu I sposobach so r­
towania i ii pako wy wania owoców, otrzym a­
łem wiele listów z różnem l zapytaniam i w 
tej kwesty!, z czego wnoszę, U  zaintereso­
wanie tą  sprawą jest.

Broszur rozesłano kilkanaście, przy-

Suszczem więc, że osoby, które broszur tą - 
ały—udział w wystawie—jarm ark u  wezmą.

Ponieważ na zbiorowy wagon owoców, 
jak to proponowtłem , zdobyć się nie mo­
gliśmy, niestety—p rz .to  niech każdy wyśle 
sam  ile może, bodaj 5 pudów, na próbę, n r  
początek. Pew ay Jestem, że po tej tego­
rocznej próbie, tak  się ośmielimy, że na 
przyszły jarm ark  conajmniej wagon wybo­
rowych owoców wyślemy.

Z e  m am racyę twierdząc, iż owoce n a ­
sze w inniśm y wystawiać na rynkach zbytu, 
bo oglądać je na naszych w ystaw ach, kup­
cy nie będą—dowiodła p rak tyka lat przesz­
łych, bo naw et w  roku bielącym  spodzie­
waliśmy się kupców z F inlandyi na- 
próżno.

Kupcy nie przyjadą w bliskiej przysz- 
łośei, choć będą najuprzejm ej zapraszani, a 
choćby który na zaproszenie przyjechać, 
dajm y na to. raczył, to korzyść z tego przy- 
azdu niezm iernie m ała będzie, gdyż un ro  
sobaczy, to dla siebie schowa, jeżeli kupi to 
;y!ko dla siebie, innym  zaś, gdy  go pytać 
jędą, napewno powie: „szkoda zem jechał, 

nio tam  ii nich niem a*—boć przecie 'naiw ­
nym  byłby, gdyby konkurentów  sam  sobie 
przymnażał.

Ale kupcy przyjadą, choć ich n ik t oto 
prosić nie będzie wtedy, g ay  zdobędziemy 
sobie na ry nku  m arkę, gdy owoce nasze 
wystawim y tam , gdzie zbyt jest na nie, gdy 
zobaczą je nietylko „proszeni*, ale wszyscy, 
kogo to in teresu je — i handlarze i konsu­
menci.

Otóż tedy wracam  do jarm arku. U« 
przedzam, że wysyłać owoce nal6ży ściśle 
według wskazówek w broszurze o sortowa­
niu i pakowaniu owoców zawartych. Ponie­
waż ja r  marle zaczyna się 25 września—prze­
to owoce zdać na kolej należy nie później 
jak 20-go września. Z partyi, k tó rą  wysy­
łam y należy w ybrać po 10 okazów z każde­
go gatunku, zapakować je w  jedną m ałą 
sk rzyn ię , na której napisać „Na wystawę*, 
na reszcie zas pak um ieścić napisy: „Na 
jarm ark, do komisowej sprzedaży*. Wysy 
łająo kw it na imię kom itetu, (Petersburg, 
Czernyszewskii pereułok N r 16) nadm ienić, 
że wysłano jedną paczkę próbek celem u- 
mieszczenia na wystawie, reszfą zaś p \k  
przeznacza się na sprzedaż. Pizewóz opła­
cić należy przy zdaniu, co do należności za 
m iejsce na w ystaw ie i składzie, to lakow ą 
kom itet odliczy sobie z pieniędzy osiągnię- 
tycn ze aprzedarzy owoców.

Niżej podpisany prosi uprzejmie oseby, 
k tóre udział w jarm arku  we^mą o łaskawe 
zakomunikowanie mu, po skończonym  ja r ­
m arku  następujących danych:

1) Ilość w ysłanych owoców?
2) Jakie wysłano gatunki?
8) Jaką  cenę osiągnięto za całą partyę 

i za kafcuy gatunek •ddzielnie, jeśli to bę­
dzie możliwe.

4) Czysty zysk.
5) Jak ie  nagrody przyznano i za co 

mianowicie?
Po zebraniu tych danych ogólny rezul­

ta t  jrrm ark u  ogłoszony będzie w „Dzienni­
ku  Kijowskim*.

Władysław Jankowski.
Zmierzynka na Podolu 
Aleksandrowska ul.

B e z  m a s k i .
— Co słychać?
— Złe...
— Jpkto  źle?...
— W ybory...
— Nie rozumiem.
— W idzi pan, boję się, czy mnie 

wyborcy zrozumieją i posłuchać zechcą...
— Ach!... pan dobrodziej jest może 

wnioskodawcą?...
— W łaśnie... Ja  i k ilku jeszcze moich 

przyjaciół, politycznych.
— Czy to nie sekret?..
— Bynajmniej... Nawet możeby sza­

nowny pan o tern napisał...
— Z miłą chęcią. D dsiaj o ciekawe 

i sensacyjne tem aty tak  trudno.
— Otóż, widzi pan, m y twierdzim y, że 

wyborcy polscy logiką wyborczą krępować 
się nie powinni.

—  ? ? ? ..
— My tw ierdzim y, że w yborcy polscy 

powinni tak  sobie poetąpić, jak  żadna gru  
pa wyborcza na śwlecie nigdy, nigdzie i w 
żadnym  wypadku postąpićby nie chciała i 
nie mogła. Rozumie p a n ? ...

— Nie bardzo. Ale to kw estya d ru ­
gorzędna. G runt—szczegóły projektu...

— W łaśnie... 'Wynómaczę to panu na 
przykładach... Prrypuśćm y więc tak... Ża­
den z wyborców poszczególnych i w szytcy 
wyborcy razem  stanowczo nie chcą pana 
Medarda, 1 dla tego właśnie pan M edara 
powinien być w ybrany.

— To bywa...
— Albo jeszcze inaczej. My tw ierdzi­

my, że tam  gdzie polscy w yborcy stanow ią 
decydującą większość tam  właśnie n ik t z tej 
większości przez polskich wyborców na po­
sła w y b n n y  być nie powinien.

— To ciekawsze... W ięc niby jest to 
coś w rodzaju tego nowego praw a o „in­
sty tu c jach  zbytecznych*. Tylko rzecz doty­
czy nie in sty tu c ji, a ludzi, o których „”sby- 
teczności* decyduje nie urząd, a my s&mi.

— Cny pan nie żartuje?..
— W cale nie..; A j  ikiego o tym  pro­

jekcie zdania Jest szanowna m ałżonka pań­
ska?..

— Moja żona?.. Ona powiada:—przy­
sięgłam  ci przed ołtarzem , więc muszę..., 
ale ty  ztwsza eoś szosególncge w ym yś­
lisz...

Czarny Jegomość

2, a nie 3 października.
T a k * ]  j e a t  d a t a  w y b o r ó w  d o  R a d y  

P a ó c i w a  w  Ż y t o m i e r z u .

Podawaliśm y kilkakro tn ie w  „Dzienni­
ku Kijowskim* term iny wyborów do Rady 
Państw a, czerpiąc wiadomości z najkompe- 
tentnlejszego źródła.

Otóż okazuje się, że data wyborów w 
Żytomierzu została nam  mylnie podaną. 

W ybory w Żytomierzu odbędą się i 
d .  2  p a i i l z i e r n i k a ,  

a nie 8-go, ja k  podawaliśm y.
Zwracamy na  to uwagę wyborców i 

w szystkich zainteresowanych.

KRt f J HKA
K s l e s C s i s f k .

Dlii 16 (29) E u fim ii F . I f .
Jutro 17 (30) StyD-matów Jw. Franciszka.

airtea |o A  5 a . 57 
ZaohM slc-ca |r (t, s n. 44 
Dlflgesś lala gcik. 11 ■, 47.

— Zaliczenie adwokatów. Na wczoraj- 
szaj naradzie kijowskiego sądu okręgowego 
lostanowiono przyjąć w poczet adwokatów 

przysięgłych przy kijowskiej izbie sądowej 
p. L. Krzyżanowskiego i w  pocret pemocni- 
ków adwokatów przysięgłych między inny­
mi p. p. J . Jamowskiego, P. Szumińskiefco, 
L. Daszewskiego, A.  Burzyńskiego, W. Sa­
wickiego i B. Markiewicza. Przychylono się

również do próśb adw. przys. Andrusenki i 
MojŁcjewieza, którzy, przechodząc na służbę 
rządową, prosili o w ykrfślenie ich z listy  a- 
d nrokatów przysięgłych przy kijowskiej izbie 
sądowej.

— Kara administracyjna. Z rozporzą­
dzenia p. gubernatora skazano redaktora g a ­
zety „Ogni* p. G. Prohąskę za umieszczenie 
artyku łu  wstępnego, podpisanego przez M, 
Berdyczowskiego, pod tyt.: „Polityka an ty ­
żydowska*, na więzienie dwatygodrdowe.

— Podróż p. gubernatora. Dow iaduje­
m y się, że gubernator Kijowski szambelan 
A. Gier* dokonywa obecnie rowizyi powiatu 
lipowieckiego; towarzyscy m u urzędnik do 
szczególnych zleceń Adamowicz. P. guber­
nator w dniu dżisiejsjym  ma powrócić do 
Kijowa.

— Benk handlowo-przemyfłowy. One- 
gdaj odbyło się aruczyste otwarcie kijow skie­
go rosyjskiego hand:owo-przemysłowegoT-wa 
wzajemnego kredytu. Na uroczystości byli 
tbecni przedstawiciele władzy wyższej, ro­
syjskich firm  i Towarzystw wzajemnego k n -  
dytu, a także i prezes klubu nacjonalistów  
p*of. (Izernow. T-wo liczy obecnie 168 człon­
ków. Kapitał zakładowy T-wa wynosi 300 
tys. rb.

— Wystawa rojiot szkolnych. Onegdaj 
w lokalu kursów przygotowrwrzych dla nau­
czycielek robót ręcznych p. Kurdiumowych 
(W łodzim isrska Nr. 77) otw arta została w y­
stawa robót. W ystawa otw arta jest oa 10 
ds 4 po poł.

— Skasowanie premii. Podczas rowizyi 
kijowskiego i odeskiego okręgów inteud^n- 
tury senatorowie Dlediulin i Garin zwrócili 
uwagę na nader nienorm alny fakt, że obok 
m arnie płatnych urzędników biur intenden- 
tu ry  Istnieje mnostwo dozorców skfadow, 
magazynów, którzy oprócz pensyi otrzym ują 
wysokie „premia* za przechowanie rzeczy 
w składach i inne pedobne czynności. Tak 
naprzyktad w  Kijowie je s t  kukuuastu  taklcn 
dozorców, z których każdy otrzymuje obok 
pensyl do 10,000 rocznie takich premii.

Senatorowie wskazali na fak t powyższy 
w swych najpoddańszy. h raportach. Na sk u ­
tek  tego wczeraj zarząd kijowskiego okręgu 
ln tendentury  otrzym ał z głównego zarządu 
policenle, ac>y ty tu łem  próby na la t 8 w strzy­
m ać wydawanie powyższych premii.

— Antomobilt na manewrach. Naczel­
nik s ita b u  kijowskiego okręgu wojennego 
zwrócił sią do prezesa klubu automobilisiów 
p. DJakowa z prośbą, w której wskazuje, że 
obecna technika wo skowa wym aga coraz 
lepszych środkow lokomocvi, a takim i m ię­
dzy Innymi są samochody. Zagranica zo­
stała juz wprowadzona powianość samocho­
dowa, w R osji jeszcze projekt takiej powin­
ności nie został podniesiony, jednakże pod- 
czas tegorocznych m anewrów koło Peter­
sburg? korzystano już z prywatnych samo 
chodów. W obec tego naczelnik sztabu pro- 
si p. Djakowa o w ystaranie się wśród człon­
ków klubu i prywatnych właścicieli o 8 sa­
mochodów dla przyszłych manewrów kijow ­
skich w  r. 1911. Mają on# pełnić następu­
jąc# funkeye: l)  szybkie dostarczanie wiado­
mości ze sztabu do oddziałów wojsk, (służba 
nocna), 2) dostarczanie wiadomości, zebra- 

A jc h  przez kawaleryę, wyefaną na  zwiady, 
8) rozjazdy głównodowodzącego. Naczelnik 
sztabu uprzedza, że samochody będą prze­
ważnie krążyły po drogach gruntow yeh.

— Posioćz&nie rady miejskiej. Dziś roz­
poczyna się ssaya rady m iejskiej. Na po­
rządku dziennym umieszczono wniosek g u ­
bernatora o podatku szpitalnym , podanie za­
rządu kaw iarni udziałowej o zwolnienie Jej 
od podatku za czas, kiedy kaw iarnia udzia­
łowa była zam knięta, refera t w sprawie 
przyjm owania nowej kanailzacyl, wniosek 
radnych  o zabrukowanie ul. W.-Wasylkow- 
skiej do domu ludowego, wybory 3 człon­
ków 1 len zastępców ao guberni&laej kom i­
s j i  repertycyi podatku psństw owege z nie­
ruchomości, propozycya p. Dogmarowa, do­
tycząca budowy tea tru  m urowanego i wiele 
innych. Ogółem radzio m iejskiej wypadnie 
^rozpatrzeć 122 spraw .

— Epidemie. W Kijowie znowu wy 
bućhła silna epilem ia szkarlatyny. W  szpi­
talu A leksandrowskim  znajduje się obecnie 
88 chorych, a barak infekcyjny je s t prze­
pełniony. W  ciągu tylko dnia wczorajszego 
przywieziono 9 chofych. Również silnie roz 
winął się dyfteryt—w ciągu ostatniego ty ­
godnia 63 wypadki. (Szkarlatyny 40 w y­
padków). lanych  chorób w ubiegłym  ty ­
godniu zanotowano tylke sporadyczne w y­
padki ty fusu  brzusznego 3, plam istego 1, 
powrotnego i . dezyntefyi 10.

— Sprawy kanallz cyjna. Przepisy o 
korzystaniu z kanallzacyi m iejskiej wstały 
uzupełnione paragrafem , na m ecy którego 
dla spraw dzania prawidłowego ^unkcyouo- 
wanir urządzeń kaaallzacyjnych urzędnikom  
zarządu miejokiego dozwolony jest wstęp do 
posiadłości pryw atnych o każdej porze.

— Rew Izy a statystyki urzędowej. Re­
w izję  sta tystyk i urzędowe], o której Już ty ­
lokrotnie pisaliśmy zakończono. W porów­
naniu ł  aanem l, zebranem i przez zarząd 
ziemski w  roku zeszłym, dane zebrane ebe- 
cnle pod kierunkiem  urzędników adm inistra­
cyjnych i przez nich ugrupowane i spraw ­
dzone—przedstaw iają dość znaczne różnice. 
Tak naprzykład o&ob posiadających bezpo­
średnio prawo w ybierania kandydatów do 
przyjzłych in sty tu c ji ziemskich (posiadają­
cych powyżaj 150 dziesięcin ziemi, lub nie- 
ruonoruość w artości powyżej 15,000 rb.) w 
pow. w asylkow skim  w edług danych obe­
cnych znajduje się: 23 właścicieli ziem skich 
i 22 właścicieli nieruchomości, według zaś 
sta tystyk i zeszłorocznej było pierwszych 31, 
drugich zaś 23. W  pow. taraszczańsklm  
naliczono obecnie właścicieli ziem skich po­
siadających bezpośrednie prawo wyborcze 
83, właścicieli zaś nieruchom ości— 6. W e- 
dm g obliczeń zeszłorocznych pierwszych by ­
ło 91, drugich— 15.

Ogółem powiat taraszezań3ki liczy 50 
wyborców, posiadających bezpośrednie pra­
wo wyborcze, powiat zaś taraszczański—89.

OSOBISTE.
— Przyjechał z powiatu zołotonoskiego 

i zamieszkał przy ul. Lewaszowskiej Nr. 22— 
poseł do Dumy Państwowej od m iasta Kijo­
wa, profesor I. Łuozlckij.

— N A PA D . Onegdaj wieczorom trzecli rzezi­
mieszków napadło na ul. W ozdwiżeńskiej na n iejskie- 
go Gaczkowisa. Jodbn z nich schwycił G. za g jrd io , 
pozostali zaczęli go bić po głowio, następnie zrabo­
wawszy mu nowe ubranie i pieniądze, złoczyńcy 
zbiegli.

- •  N a rynku Łnkjar.owiockim kilku drabów , 
otuliw szy Kruszyńskiego na ziemię, zrabowało mu baty.

— N IESZCZĘŚLIW Y W Y PAD EK . Oaegdai 
urzędnik Czrboria s  zieciawszy z row eru złamał sobio 
obojczyk. cPogotowie» udzieliło mu pomocy.

— GRA W  cLOTTOs. Zarządow i kijowskiego 
towarzystwa artystycznego (Fnnduklejow ska 10) oznaj­
miono, ża gra w clotto» może trw ać tylko do g. 2-gicj 
w nocy i udział w nioj brać mogą jsdyhio członkowie 
kin bu.

— KRADZIEŻE. W czoraj w nocy zlodziojo, 
wyłamawszy zamek, w targnęli do sklepu kolonialnego 
(Meryngowska 3) — i zrabowali tow aru na 200 rb.

W  domu ŃJ 28 przy W. W asylkowskioj sk ra­
dziono z mieszkonia Bajane?,, rzeczy wa. tcści 80 rb

P rzy  ni. Tarssowskiej IM 9 ograbiono mieszka­
nie S ta ra y ts .

— SAMOBÓJSTWO. Onegdaj przy N . Ju rkow ­
skiej N r 25, o tru ia się kwasem k:irbo 'osym  20-letnia 
G. Pl&szczańska. Zwłoki odwieziono do prnftoktoryum.

- Z A B I T Y  PR ZEZ PO M YŁK Ę. D nia ii-g o  
września wieczorom w rojonio Sznlawki ‘ polieya urzą­
dziła zasadzkę na zabójcę nrtoiszczykćw, o których 
pisaliśmy w -wcim czasie. W  zasadzce przyjmowało 
udział 7 stójkowych, parn  rewirowych i pomocnik ko­
misarza cyrknłn łnkjanowiockicgo. Jeden  zo stójko­
wych, Cyganów, cd Wzcch tygenni znajdujący się na 
służbie, opuścił na  chwilę swoje stanowisko. Gdy po­
wracał, stójkowy Gubin wziąwszy go zt oczekiwanego 
zabójcę, wystróelił doń z rewolweru. F u la  położyła 
Cyganów a na miejsca.

— u s i ł o w a n i e  S a m o b ó j s t w a . P rzy  m .
W łodzimierskiej N r 90 studenl iw an M. zażył opium 
w celu san obójczym N a Dsmijówco otru ła  się solą 
cukrow ą K senia R. Przy W . Podw ainej zaś n ie jak i 
Cyryl K.—emoni akiom.

cPogotowie» trojga dorperatom udzieliło pomocy 
lekarski oj.

W czoraj w gmachu wyższych kursów żtńskiću  
przy ni. Ehindnklojowskiej w domu N r 51 próbowała się 
otruć jakaś młoda kobieia. W stanie groźnym rrze- 
wieziono ;ą  do szpitala Aleksandrowskiego. Mioda 
samobójczyni nio chce wyjawić swego nazwiska.

— DRAM AT W  PA RK U  M IKOŁAJOW SKIM . 
W ozoiaj wiocsorein w parku Mikołajowskim zażyły 
tiucizny 2 młode kobiety: M arya L. i M arya G. Po 
udzialeniu im doraźnej pomocy lekarskiej, odwieziono 
je  w  la ro .ce  cpogoiowia* do szpitala A leksandrow ­
skiego. Kobioty te są  ofiarami cdomu schadzek* (nl. 
Basejna N r G).

— OBŁAWA NA ŻEBRAKÓW . W czoraj poli­
eya doKoncła w mieście obławy na żebraków zawodo­
wych. Aresztowano 38 żebraków, którzy będą wysłani 
z Kijowa.

KRONIKA POLSKA.
— Przyszły pose! z Lodzi. Jak  jaż w ia­

domo z telegram ów , w Łodzi odbyło się 
zebranie na którem  ustalono kandydaturę  
przyszłego posła.

W  zebrania uczestniczyło 27 w ybor­
ców. Zagaił zebranie p. Edw ard Jezierski, a 
przewodniczył,kniąd? A lorecht. Po d iug ;ej 
dyskusyi przystąpiono do głosowania, które 
dało wyniki następujące: na kandydata na 
posła z Łodzi większością 24 głosów prze­
cie kc 3 wybrano wyborcę z kuryi robo tn i­
czej, p. Józefa Rumlnklowicza; pozostałe trzy 
gło„y otrzym ał p. W ierzbicki. W ybór ten  
w Łodzi przyjęto z uznaniem.

P. Józef Rumlnkiewicz urodził się w 
roku 1370, liczy więc obecnie 40 lat; je s t  
z zawodu m ala-zem . P#d względem prze­
konań społecznych i politycznych p. Rumin- 
kiewicz zbliżony jest do sfer robotniczych, 
grupnjących się w narodow ym  Związku ro ­
botniczym.

W yboroy żydzi z  2-go cyrkułu, posia­
dający 24 głosy, wystawili ze swej strony 
kandydaturę-na posła socyal-dem okiatę A- 

m % RaLi-istaina, k tó /y  i f ,j j  
adininlstrac^jną został wydaiony ? granic 
Królestwa i Cesarstwa. Dotychczas wyborcy 
nie otrzym ali od Rubinsteina odpowiedzi.
0  ileby p. R. ula przyjął m andatu, wyborcy 
żydzi, nie maJąc innego kandydata, zdecy­
dowani są wcale nie brać udziału w zapo­
wiedzianych d. 28 n. s. b. m. Wyborach w Łodzi.

— Polacy na zachodzi# niemieckim. „Na­
rodowiec* stw ierdza, że robotnicy polscy 
przy wyborach starszycn gw areckich na  za­
chodzie niemiecKtm przeprowadzili 30 kan ­
dydatów, 29 w  W estfalii, a jednego w N ad­
renii. Byliby mogli przeprowadzić daleko 
większą ich liczbę, gdyby nie brak  uśw ia­
domienia narodow ej o skutkiem  którego 
liczni Polacy poparli kandydatów  socyali- 
siycznych. W wyborach poprzednich polacy 
wybra; l tylko S starszycn 3,489 glosam i, 
obecuie 30 starszych 22,238 głosam!. Pom i­
mo briiku karn&ści i uświadom ienia, postęp 
jest więc "znaczny.

— Jubileusz Szopena w Berlinie. Setną 
roczLicę urodzin, k tóra przypadła w  r. b , 
geniusaa wszechświatowego i najw iększego 
m uzyka naszego, Chopina, obchodził w E .r -  
Uuie, w ćn. 4 b. m., zamieszkały tam  lud 
polski, złożony z przeszło ćw utysiącsnego 
zastępu pizemysłowców, rzemieślników i ro ­
botników,

LTząuzeniem uroczystości w  sali Kelle­
ra  ^ajęło się tameczne Towarzystwo śpiew a­
ków polskich „Harmonia*.

W  w ykonania program u wzięli udział: 
chór mieszany, złożony z przeszło stu  śpie­
waczek i śpiewaków, orkiestra oym foriczna 
Blilthnera i, jako sollsto-pianista, p. Bole­
sław Regenbrecbt, aaw okat z powołań a, 
wykształcony m uzyk-amator. Rozpoczęto u- 
rocsystoćci polonezem A -dur w  układzie 
M inchejmera na chór i orkiestrę. Następnie 
koncert fortepianowy E-moi t  ork iestrą   ̂de- 
gral p. Regenbrecht.

Część dragą program u stanow iły w y­
jątki z opery Oreficl’ego „Chepin* n i  chór
1 orkiestrę, mianowicie: m azurki i preludya 
z aktów l  I 3, in tro d u k c ja  do ak tu  2-go, 
prelu(’yum i finał ak tu  5-go.

W  ostatniej części program u chór z 
orkiestrą w ykonały m arszs żałobnego w u- 
kładzłe Noskowskiego, a na zakończenie o r­
k iestra  udograła (i-&zy raz w  Berlinie) u- 
w erturę W agnera „Polonia*.

Zbytecznie chyba dodawać, że w ykona­
ny z pietyzmem i z największą starannością 
program  przyjmowano w prost owacyjnie. 
Macsz żalohny wstrząsnął do głębi calem au- 
dytoryum , a uw ertura „Polonia*, do której 
wielki kompozytor niemiecki użył najpopu­
larniejszych melodyi polskich, wyw ołał za­
pał, jak i włosi wyrażają m ianem  „fana- 
tismo*!

Towarzystwu „Harmonia", dy rekc ji i 
wykonawcom dziękowano serdoczn e ze wspa­
niałe urządzenie uroczystości.

Program , oprócz oortretu , obejmował 
i wstęp rozumowany, charakteryzujący du- 
sŁę i twórczość nieśm iertelnego m istrza m u­
zyki polskiej.

Dodać ta  jeszcze możemy, że w osta­
tnim  sezonie^słynny na św iat cały p ian ista  
Raul Koczalskf dał w Berlinie szereg kon­
certów szopenowskich wobec licznych s łu ­
chaczów, zarówno polaków, jak  niemców.

— Sprawa ks. Klepackiago. Jak  pisze tG oniec 
W ileński? un. I I  (ż4) września w prkowakim sądziu 
okręgowym rozpoczął się proces ks. K lepackiego. Ks. 
Kler&cki ki iadł na ław ie oskarżonych pod strażą po-1
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licyjną. Oskarżony był o to. żo w drodze podstępu n i-  
był od sióstr M arceliny i Maryi Kewkowskicb domy x  
W ilnie wartości 40 ty?. : b , przyczem na rzecz jogo 
sporząuzony zo stłł teslam ont, k ttrogo mecą po śmierci 
sióstr haw kow siicb  staw*} się jedynym ich spadku 
bicroą. W zim ian za to wtzystko ks. K lepacki m iał ja ­
koby zawrzeć z siostrami R. umowę, k tórej mocą obo­
wiązany był w ypłacać im miesięcznie dożywocie w su­
mie liO  ru., a 'n a  wypadok choroby dawać im pienią 

. Izo na leasrza  i na iccrenio. Spraw ę wytoczyli ks. 
K lopaekiem u krewni Rowkowssich, kióbzy tracili p ra­
we do spadku. W ozwnno 4 i świadków, stawiło się 
ich tylko 20. Zoznania świadaów były sprzect.no. Bro­
nili interesów powojów cywilnych obrońcy z urzędu, 
ks. Klepackiego bronił adw. przys. Briaucew. W  nocy 
o godz. 1 -oj sędziowio przysięgli uznali ks. Klepackie- 
go winnym inkryminowanogo mu przestępstwa, wobec 
czego sąd skazał poJsądnogo na pozbawienie wszyst­
kich praw i na rok więzienia. Obrońca ks Klepackie- 
g r  wHOsi skargę kasacyjną.

— Pogrzeb i .  p. Jana Gebethnera. W  niedzielę 
w W -rszawio "wyprowadzono ua miejsce wiecznego edc- 
czynku zwok’ ś. p. Jana  Gebethnera, księgarza-wydaw- 
cV. Przed wyniesieniem irm rny chór ouipiewal pie­
śni żałobno, a  następnie pastoi Lotb wygłosił mowę, 
w której w podniosłych słowach streścił żywot i zasłu 
gi zmarłego.

O sympatyi, jaką  cieszył się ś. p. Jan  Gebethner 
w naszera społeczeństwie, dowodzi kilkutysięczny or- 
t  ak przed: ł»*rici*li różnych warstw społecznych, z t- 
branych w św iątyni ' na placu przyległym w celu odda­
nia mu ostatniej posługi, oraz liczne wieńce ua trum nie 
złożona i  napisami.

— Zamach na wydawej. Napad p. Modzelew­
skiego na wydawcę *Kur. Zagł.», p. Kossowskiego, o 
którym telegrafował nasz korespondout, wywarł w So­
snowcu wrażenie niezwykło.

N apad na p. K. je 3t smutnym epilogiem zatar­
gów wydawców i redaktorów pism sosnowieckich, przy 
których dochodziło a* Jo telefonicznego wzywania ca 
pomoc policyi i t. i .

N apad p. M jest dowodem, dokąd doprowadzić 
mogą wzburzone namiętności i polemika zbyt gorąca. 
Byłoby więc poż'ątflrao, aby ton przykry i w prasie pol- 
s tio j niebyv,ały epilog doprowadził do uspokojenia 
współzawodników sosnowieckich.

— Sienkiewicz na Indeksie. Jak  donoszą z Cie­
szyna, dnia 10-go sierpnia r. b. postanowiło grono le t­
ników w W iśl na  Ś ląsku wraz z miejscowemi siłami 
urządzić w hotelu cPiast* wioczór grunwaldzki. W 
tym celu wniósł komitet podanio do starostw a w Biel- 
akn o pozwoldńie na ton wieczorek z następującym 
progn mem: .

1) Odczytanie końcowego ustępu z powieści 
cKrzyżacy* H Sienkiewicza, op tu jącego  cBitwę pod 
Grunwaldem*. 2) cW esele* tó.. W yspiańskiego (wyją­
tki). 8) cOdludki i poeta* br. F redry.

'tymczasem p. starosta Knllsz, ronegat polski,n ie 
pozwolił na rioczo rek , zabran iają; czytania tK rzyzr- 
ków*.

W  ton sposob powieść Sienkiewicza, k tóra ma 
debit w Prusacl i Kosyi, Japonii i Tur^yi, dostała 
się na indeks książek, zagrażających całości Au-.tryi.

Z ?ĄCÓW.

Umorzenie sprawy.
Na mocy postanow ienia senatora D iodiulina mię­

dzy innym i oddany został jpod sąd niojaki W asiJjew, 
b. dozor,.* magazynu żywnościowego w Bisńej Cerkwi. 
Obecnie spraw a przeciwko W asiljcwow i została umo­
rzona n* mocy postanowienia sędzioeo śledczego przy  
kijowskim sądzie wejenno-okręgowym Je s t to, zdaje 
się, pierwszy wypaaek, że sędzia śledczy cskasowaD 
postanowiome senatora.

Protest prokuratora.
Znana w Kijowie dusiawczyni intondontury Ru- 

chla N .em irow sks, cddana pod sąd przez senatora 
D iodiulina, bawi obecnie zagranicą. N a mocy posta- 
nowienia wojennego sędziego śledczego pułk. von 
Roomera, w razie powrotu do k raju  m iała ona być 
natychm iast aresztowana. W  tych dniach na nzradzie 
kijowskiego sądu wojenno-okręgówego postanowiono 
zmienić powyższe postanowienie sędziego śiedciogo 
i zaządać o l  Ni«mirowakiej kaucyi w sumio 2 5 ,0 0  rb. 
P izociw ku tomu wypuwiedział się tylko prezes sądu 
wojenno-okręgowogo geń. W olkow. Obecnie prokura­
tor sadajfo jenno-okręgow ego założył protest do głów ­
nego |du  wojunnego przeciwku pozostawieniu Niemi- 
rowskiej na wolnej stopie aa  kaucją .

K a u c ja  została już złożona,

ski 82 — 86 kop.,
95 k. — 2 rb.

Na kolejach PoF.-Zach. 
pud 1 rb. -  1 rb. 02 
58 kop. — 62 kop. Owies
52 kop. — 55 kop. Owies
63 kop. — 
kop. — 60 
kop. — 82 
Pius o pud

m ąka kartoflana l  rb.

Pszsntoa ozima 
kop. Żyto pud 
włościański pud
fo lw arczn y  PU(ł

v2 kop. Jęczmień pastew ny 56 
kop., jęczmień browarowy 80 
kop., gryka 65 kop. — 68 kop. 

60 kop. — 64 kop. Groch rych­
lik pud 1 rb. 50 kop. — 1 rb. 55 kop. Bo­
bik Kcńilri 60 — 80 kop. Rzepak 1 rb. 
5S  kop. — 1 rab . 65 kop. L eń  2 rub 10 
k tp . — 2 ruń. 20 kop. Soczewica pud 1 
rub. 15 kop. — l  ruo. 25 kop. Jagły 
pud 96 kop — l  rb, Otręby pszenne g ru ­
be 39 kop. — 42 kop. O tręby pszenne 
drobne 37 kop. — 40 kop. Otręby żytnie 
pud 85—38 Kop.

O F I A R Y .

Od dnia .-go  do 15-go września na budowę ko­
ścioła św. M ikcłtja  wpłynęły następująco ofiary:

Z a pośrednictwem red ak c ji cDztennika hr.ow- 
skiogi*: P . Jo iian  Piotrow ski 5 rb. X. P . l‘ rb. 
Bezpośrednio Komitetowi: P . H ;politlljasiow icz 5 rb., 
p. F ranciszek Szendlarewicz 1 rb., p. L eonaraa Mar- 
cinczykowa 100 rb., p. M aryan Popław ski 21 r o. W y­
jęto ze skarboaki w kościele 38 rb. 73 kop. Sprzeda­
no s ta rą  blacbę z dachów 32 ro. 5u kop. Razem *2C8 rb 
23 kop. Pozostawało w kasie na 1-g# września 2,735 rb. 
63 kop. Ogółem 2,943 rb. 83 kop. W ypłacono za Tó- 
żne roboty 332 rb. 42 kop. Pozostaje na 10 września 
2,611 rb. 44 kop.

Prezes komitetu
Ks. J. Żmigrodzki.

Skarbnik
Kazimierz Dtbklewlcz.

Z e  s p o r t u .

Najioyższe loty dotychczasowe.
W  21 miesięcy, odkąd istnieje tw ia tyka . osią­

gnięto zuppłnie nieprawdopodobny i nioprzew.aywsny 
rozwój. Pierwszy światowy rekord wysokości os ągnął 
W jlbur W right 18 gruonia 1938 r. w Anvours, wzno- 
Bząc się na 115 m etr. Paulhan  18 lipca 1909 w Douei 
dosięgnął 150 metrów, Latbam  29 sierpnia 1909 r  
Rhoim s—155 m.; Orvillo W right w Bcrlinio 17 wize- 
śuia 19JO — 202 ip.t nr. Lam bert 18 października 1909, 
okrążając wieżę E iffel—309 m., Pauihan 19 19 topaaa 
1939 w Bony — 36o l,., Latbam  tego samego an ia  — 
410 m., L»tuam również w Bony 1  grudnia 1909 — 
475 m., Latham  7 Btycznia 1910 w Bony — 1000 m., 
Paulhan 12 .ijczu is. w Los A ngeles—1269 m., Latham 
7 lipc» w Phoims 1384 m. O noskgers 30 lipca w Stoc- 
kol — 1524 m., D rexel 11 sierpnia w Lam erli 2052 m., 
Mnrane 29 sterania w H awr^e 2100 m , Morane 3 wrze­
śnia w D eauv iln  5582 m., Chavez 8 wrześnie w Issy- 
los M oulineny -2 6 6 0  m.

K R O N IK A  E K O N O M IC ZN A .

C en y z b o ż a .
Rynek kijowski. Pszenica ozima pud 

1 *b. — i  rb. 03 kop. Żyto pud 62 kop.— 
*>5 kop. Owies włościański pud od 52 kop.— 
“ ° 6* k. Owies fo lw arczn y ju a  65—72 k. 
lro s o  pmi 65 — 68 kop. Gryka 6s — 70 
kop. Groch W iktorya pad i  rub. 12 kop.

1 rb. 25 kop,, groch rychlik  od l  rub. 
85 kop — 2 rb. Mak pud 8 rb. 3o 
kop- 8 rb. 50 kop. Rzepak wiosenny 
pud l  rb. C8 kop. — 1 rb. 46 kcp. So­
czewica pud. i  r. 24 kop. -— l  rb. 31 kop. 
Jag ły  pud i  rb. 06 k tp . — l  rb. 16 kop. 
Mąka pszenna (Zielony znak) 9 rb. 25 kop.— 
9 rb. 50 kop. Mąka pszenna (Znak czer­
wony I) 8 rb. 60 kop. — 8 rb. 75 kop. Mą­
ka pszenna (czerwony II) 8 rb. 10 kop. —
8 ro. 25 k. Mąka pszenna (czarny I) 7 rb. 
60 Lep.—7 ib . 75 ».Łip. Mąka pszenna (czar­
ny II) 7 r  ■ 10 kop .— 7 rb. 25 kop. Mąka 
ż jtn ia  2 gatunku, przesiana 6 rb . 25 kop.— 
6 rb. 35 kop. Mąka ży tn ia 3 intenden. 5 rb. 
50 kop. — 5 rb. 60 kap. (Gatunki m ąki 
podaj*my według ma^ek m łyna Brodzkiego) 
Otręby pszenne grube 40 kop. — 42 kop. 
Otręby pszenne drobne 36 kop. — 39 kop. 
Otręby żytnie 36 kop. — 40 Konicł.yu8
9 ib . 40 kop. — 10 rb. Siemię lniane 2 rb. 
15 kop. — 2 rb. 2o kop. Rzepak wysoki 
1 rb . 38 kop. — 1 rb. 46 kop. Bobik koń-

Wiipopraw.il. Pomimo o s tr jc h  uchwał 
zjazdu socyalistów do „Lokal Anz.“ donossą 
z M agdeburga, iż tocyalistyczni posłowie 
badbńscy oświadczyli, iż także 1 nadal g ło­
sować będą za budżetem.

Sensacyjne małżeństwo. W Budapeszcie 
krąży sensacyjna pogłjska, dotychczas nie 
potwierdaona. Oto przysrły naatępca ironu 
austryackiego, arcyksiążą Karol Franciszek 
JJzef, m a poślubić córkę cesarza Wilhelma. 
Istniejące truduośei z powodu wyznania 
ewangelickiego córki cesarza W ilhelma bę­
dą podobno usunięte po wzajemnem poro­
zumieniu.

Obecnym następcą tronu je s t arcyksiążę 
Franciszek Ferdynand, którego dzieci z m ał­
żeństwa morgane tycznego nie m ogą mieć 
praw a do trenu.

O szpiegostwo. Sprawa aresztowania 
szpiegów angielskich w Em den przybiera 
rozm iary eoraz większe. Zapowiadają are 
sztowanie kilku niemców, którzy pomagali 
szpiegom angielskim . Dwaj aresztowani an- 
glicy przyznali się, ze są oficerami, ale dal- 
szycn zeznań odmawiają.

Podwyitzenie dyskonta. Bank Rzeszy 
niemieckiej podniósł dyskonto o cały pro 
cent, tym  sposobem stopa obecna wynosić 
będzie 5$.

Przymierze turecko rumuńskie. W A te­
nach otrzym»no dalsze potwierdzenia w ia­
domości o zawarciu przym ierza pomiędsy 
Turcyą a Rum unią. Na zasadzie te /  umowy, 
w razie wojny pomiędzy Turcyą aB u łg rry ą , 
rum uni m ają oU adzić granice silnym i od­
działami wojska. Rząd rum uński zawiadomił 

lem  Portę otom ańską w dniu 4 września. 
Naraził *(ą. W Rzymie krąży  pogło­

ska, że r ią d  m ianuje burm istrza Rzymu, 
N athana, senatorem , aby w ten sposób u su ­
nąć go ze stanow iska burm istrza, na któ- 
rem  naraził się tak  rządowi włoskiemu, jak 
W atykanowi, przez mowę «wą przeciwko 
papiestwu.

Zbrojenia holenderskie. Wobec projck 
towanyoh zbrojeń wybrzeży holenderskich 
dom agają są tutejszo afery wojskowe ener­
g ic z n i  fortyfikacyi lądowych na granicy  ed 
stropy Niemiec- aądzr bowiem, 1̂ . Iloląndyi 
grozi’ większe niebezpieczeństwo z tej strony, 
aniżeli od Anglii ze strony  morza.

Z* świata dyplomatycznego. W  m :ni- 
sterstw io spraw  zagranicznych w Paryżu 
odbyło się na cześć ustępującego ze st*uO- 
wlska am basadora, ks. Radolina, in iaaanle 
P łchon wzniósł toast, 5/  którym  przypomniał 
w ybitne zalety księcia i wyraził żel, jaki 
jego ustąpienie budzi śród całego jego oto­
czenia.

W kołach politycznych paryskich uw a­
żają zc rzecz zupełnie zdecydowaną, żB m i­
nister Izwolskl przyjedzie w przyrziym  ty ­
godniu do Paryża, aby rządowi francuskie­
m u osobiście zakomunikować, że obejmuje 
stanowisko am basadora w Paryżu.

O wpływy niemieckie. Paryski „Echo" 
ogłasza artykuł o wzroście wpływów nie­
m ieckich w Turoyi. A rtykuł tea  zwrócił 
powszechną uwagę. Niemcy wywierają obe­
cnie w Turcyl wpływ nierównie większy, 
ńiż francuz). Obecnie wpływy niemi3ckie *ą 
tam  tak  wielkie, jak  za czasów A bdula Ha- 
mida. Francuzi we w szystkich przedsię­
biorstwach swoich na każdym kroku spo­
tykają nieprzezwyciężone przeszkody, gdy 
wszystko, co pochodzi z Niemiec, doznaj* 
poparcia. Sprawcą t»j zm iany usposobienia 
w Turcyi na rzecz niemców jest am basador 
nWmlecki baron Marschall. „Echo" zwraoa 
uwagę także na to, że cała arm ia turecka 
znajduje się pod wpływem niem ieckim, co 
znowu jest spraw ą instruktora, gen. von 
der Goltza.

Pożyczka turecka. „Matin" donosi z Lon­
dynu, że niemiecko-angielski bankier, sir 
Cjssel, pod naciskiem  opinii i rządu angiel­
skiego zrzekł s!ę sfinansowania pożyęzki 
tureckiej w Londynie i czyni teraz pryw a­
tne zabiogl znowu u rządu francuskiego. (  

Turecki zaś , Tanin* donosi, że utw o­
rzyła się grupa bankierów francuskich i szwaj­
carskich, k tóra m.a udzielić Porcie pożyczki 
11 milionów funtów no; korzystniejszych w a­
runkach , an iżd l ofiarowywana dotychczas 
francuska pożyczka.

t Czerwona Księga". „Pesti Naplo* do- 
nusi, że hr. A ehrentnal powróci w tym roku 
do daw nego zwyczaju w ydaw ania „Czerwo­
nej księgi", któraby obejmowała dokum enty 
do auslryacko-węgierskiej polityki zagrani­
cznej, i k tórąby otrzym ywali wszyscy człon­
kowie deltgacyi. Tegoroczna „Księga czer­
wona" m a obejmować dokum enty do polity­
ki antksyjnej od października 1908 do 24 
m arca 1909 r.

O sojusz. IV sprawie pogłosek o soju­
szu austryacko-niem lecko-tureckim , pisze 
„Tfibuna“, żo zwróciła się do absolutnie pe 
wnege źródła po informacye 1 może pono­
wnie oświadczyć, iż wiadomości te pozba 
wlone są wszelkiej podstawy.

O drogi wodne- W sobotą bar. Bie- 
nerth  kanf srow d z członkami m orawskiego 
wydziału krajowego w sprawie dróg wod- 
nyeh. W skazał on, że obecnie nie można 
m yśleć o urzeczywistnieniu dróg  wodnych, 
należy dążyć do” porozumienia wszystkich 
krajów interesowanych. Br. B ienerth za­
mierza pe zebraniu się Rady Państw a wnieść 
ustawę, któraby postanowiła, że w miejsce 
budowy dróg wodnych w ydane będzie 200 
milionów koron na cele gospodarcze między 
kraje interesow ane.

Członkowie m orawskiego wydziału k ra ­

jowego oświadczyli się za budową dróg wo 
dayeb, jednakowoż, ewentualnie, są skłonni 
do pertrsk tacyi, żądają przecież wyższej su 
my 70 milionów a ora 11 zam iast 60 milionów, 
jaki® rząd Morawom proponuje.

Dzienniki wiedeński® piszą, że tak  wy 
soklo odszkedowanie jest wykluczone, ponie­
waż sam a Galieya m a otrzym ać 120 mille- 
nów koron, a rząd wogóle przeanacza, jako 
rekom pensatę, za kanały dla krajów kolon 
nyoh zalodwie 200 milionów koron.

WydHaaie poddanych rosy skioń. Z m o­
rawskiej Ostrawy piszą, że w skutek mnoże­
nia się napadów morderczych w ostatnich 
czasach w Zagłębiu ostrawsko-kerwińskiem  
wydalono z oaręgu przeszło 400 rosyjskich 
em igrantów, najętych przeważnie w kopsl- 
niach.

Fena nspaou na umwarsyLT Dsneazą
ze Lwowa, że studentów  rusie Pw Ochryrao- 
wicza i Żeleźniaka wypuszczor > z więz;#nia 
za kaucyą w sum ie 40,000 k o i.n .

Proces królewski. Przed sądem  sztok­
holmskim  rozpoczął się sensacyjny proces 
przeciw szwedzkiej rodzinie królewskiej o 
wydanie pewnych fiatów, dowodzących, że 
zmarła niedawno Helga do la Brache, była 
cśrką króla Gnstawa IV z jego m organaty 
cznego małżeństwa. Przedm iotem  sporu 
jest sum a sześciu milioaów koron, złożona 
rzekomo w depozyt d li  panny de la Brache.

0  przywróconie debitu. Ambasador nie­
m iecki w Petersburgu rozpoczął staran ia o 
przywiór.cnie debitu „Beri. Tageblattowi" i 
„FraWkf. Zeit." Zakaz podobny był już przed 
laty wydany przeciw „Beil. T^gebl." i zo­
sta ł rćw cież odwołany.

„folsk* nie umarła". W e francuskim  
tygodniku „Marches de l’e s t“, którego gió- 
wnarn zadaniem je s t obrona A lzacji 1 Lota­
ryngii przed wpływam i nlenreckim i, rozpo­
czął porucznik francuski Bornardin cykl a r­
tykułów politycznych p. t. „Poleca ni* u- 
m arła".

A rtykuł Bernardina zawiera wybornie 
pisane wrażenia ci fm  d 'oueaux. Mówi o 
raiuatach i w s:aeh wiuzi&nych, o ludziach, 
o m stre jach , o śzkołacb, o walkach polity­
cznych, a o wszyetkiem  mówi s serdeczną 
miłością, t  w ielkim  spokojem i ze stanów- 
ceym protestem  przeciw krzywdzie wielkie­
go narodu. I przypomina także tradycy* 
przyjaźni polako-francuskiej, czasy emigra 
eyi, koleżeństwo Mickiewicza, Michelet*i 
j|Q uinetta  w College de France.

Nadm ieniam y, że „Marches de Fest* 
jest czasopismem poważnem, k tóre pod 
sztandarem idei narodowo-francuskiej zg ru ­
powało takich ludzi, jak  Maurycy Barres, 
Em il Faguet, Fryderyk Masson, V®rłueren, 
Heuri de E6gnier i t. d.

Te.eramy.
{Od KoresponUmtów tplacitych.) 

Wybory posła do Dumy Państwowej.
Łódź. — Posłem od m . Łodzi został 

wybrany kandydat wyborców-polaków, ro­
botnik Rummkiewicz, który otrzym ał 39 ^ło- 
*ów. Za kandydata żydowskiego poi/ano 
głosów 17. Na wybory nie stawiło się 
29 wyborców.

Zmiana usposobienie.
Petersburg. — Poseł Grabski zaprzecza 

pogłoskom, jiuoby  Żukowski miał złożyć 
m andat poselski, oraz oświadcza, że wśród 
polaków zapanowało zupełne rozczarowanie z 
powodu obecnego k łerunku reakcyjnego. Skut­
kiem tego m enaw .ść do niemców siabnio 
nie tylko w urzędowej Rouyi, ale nawet 
konstytucyjnej Polsce.

W sprrw ie m orderstwa Rybaka.
Petersburg.—„Rossija" podaje, iż śledz­

two w spraw ie zamordowania w Krakowie 
Rj baka wyjaśniło, że len ostatn i n igdy nie 
był agentem  policyjnym, przeciwnie zaś, bę­
dąc redaktorem  pism a robotniczego, uła­
twiał przewożenie do Rosyi druków nielegal­
nych z zagranicy i sam  nader częsta przy­
jeżdżał do Roeyi w  sprawach partyjnych-

Z Finlandyi.
Petersburg.— „Blrż. W ied." kom unikują, 

że naczelnik kancelaryi gen.-gubernatdra 
finlandzkiego Zeina wyjechał do F riedŁergr 
w colu złożenia raportu o obecnej ty tuacyi 
w Finlandyi.

Rezygnacya.
Petersburg.— W iceprezydent Dum y Szy- 

dłowskij zamierza złoiyć swą rezygnacyę 
woliec tego, że nie może solidaryzować się 

październików cami w kweytyi finlandz­
kiej.

Ultimatum Guczkowa.
Petersburg. — Guczkow oświadczył, 2e 

jeśli rew izja  m inisterstw a m arynarki da 
róŁultaty, Dum a w yasygnuje kredyty  na m a­
rynarkę.

Podatek.
Petersburg.— Rada m inistrów  rozpatrzy 

projekt podatku od operac-yi zastaw iwych 
z ruchomościami. Przy oparacyaoh na  su ­
n ę  do 1000 rb. pobierany będzie % w wysoko­
ści 2 kop. od 10 rb-, powyżej 1000 rb. — 
"20 kop. od 100 rb.

„Równouprawnienie".
Petersburg. — Zaprzeczają tu  twierdze­

niu, że U warowi zostanie zmniejszona kara, 
tak  ja k  Guczkoiyowi.

Wybory do komisyi obiony państwowej.
Petersburg — Pcm im o protestu p ra ­

wicy przeciw wyborom do zarrądu komisyi 
obrony państw owej posłów z lewicy dla 
rozstrzygnięcia kwesty! kredytów , wybrano 
Bobianskiogo i Czełuokowa.

Z m inisterstwa komunikacyl.
Petersburg.—M inister kom unikacji Ru- 

ohłow utw orzył przy m inisterstw ie specyal 
ny wydział, zadaniem  którego jest zbieranie 
poufnych wiadomości o w szystkich urzędni 
kach m inisterstw a. Na odpowiednich b lan­
kietach notowane są inform acye o trybie 
życia urzędników, przyczem zwrócona je s t 
baczra  uw aga na to, czy urzędnicy bywają 
,w carkwi, czy grywają w karty  i t. p.

W ydział ten m a spccyalną nazwę: „Czor- 
nyj stół",

Petersburg.—Ławrow, składając Ruchło 
wowi raport o rezultatach rowizyi kole' 
Pol.-Zachodnich, zwracał szczególną uwagę 
m inistra na nieprawom yślność Niemieszaje- 
wa, nazywając go .pa tronem  inoroaców."

Petersburg.—Ruchłow obawia się Nie- 
mieszajewd, jako możliwego kandydata  na 
stanowisko m inistra komuniKaoyi. Z tego 
podobno powodu Ruchłow, będąc wogóle 
przeciwnikiem r e w iz y i  senatorskich, nie o 
conował wszakże przeciw projektowi doko­
nania rewizyi kolei Poł.-Zachodnicfc, przypu 
szczając zapewne, iż sku tk i rewizyi mogą 
ujemnie wpłynąć ua dalszą kary erę Niemic- 
szajewa.

Różne.
P etersburg— W  odpowiedzi na żądanie 

m inisterstw a spraw w ew nętrznych, energi­
czniejszej walki z rozwojem sek t w  Rosyi 
pełudniowej, Łukjanow oświaderył, że oba­
wy m inisterstw a są zbyteczne.

{Od Agencyi Petersburskiej).
Petertburg . — Dn. 15 wrzsśnfa odbyło 

się pierwsze posiedzenie budżetowej komisyi 
Dumy Państwowej. Obrano specyrlną pod- 
komisyę dla rozpatrzenia prelimifiarza m ini­
sterstw a wojny. Z ogólnej liczby 66 człon­
ków kom isyi budżetowej na posiedzenie 
przybyło przeszło 40.

Petersburg. — W ciągu ostatniej doby 
w stolicy zachorowało na cholerę 22 osoby, 
zmarło 11 osób. Pozostaje w szpitalach 477.

Petersburg. — Niewiadomi złoczyńcy u- 
siłowali rozbić kasę ogniotrwałą w  biurze 
bankierskim  Jegorowoj z zamiarem  zrabo­
wania 500,000 rb. Pancerz kery  oparł się 
judffak ciosom. Złodzieje zbiegli, zabierająo 
2 sobą m arek stem plowych ru sum ę 100 rb.

Wołcgda. — W gm inie ołarewskiej pow. 
wełogodzk-ego zakwUła jabłoń po raz drugi 
w tym roku. Za pierwszym  razem kw iaty 
dały owoce.

Szczygry.— Otwarto w ystawę doroczną 
ogrodnictwa, urządzoną przez miejscowe 
T-wo rolnicze. Najwięcej okazów wystawili 
włc ścianie.

S ta r ic a —Otwarto 4-klasowe progimna- 
zyurn.

Na w ykopaliskach znaleziono paciorki 
i bransolety z XI wieku, we wsi M ikulinie— 
kutą  bransoletkę srebrną.

Ekaterynodar. — Otwarto zjazd planta­
torów tytoniu pr;,y udziale 129 członków i 

pizedstawicieli francuskiego monopolu ty ­
toniowego.

Sewastopol. — Nastąpiło zderzenie 2-oh 
knntrtorpedowców „Zawietnyj" i „2#woj “. 
„Zywoj“ został uszkodzony.

Petersburg. — Na mocy konw encyi ro- 
syjsko-tureakiej, podpisanej w d. 22 lipca, 
rząd rosyjski zamianował ee,dziów rozjem ­
czych na sąd w Haadze o odszkodowanie za 
stra ty  w wojnie r. 1877, prof. bar Taube i 
dragom ana am basady w Konstantynopolu, 
x\Iaudel*2tama.

Miasto Suchum została egłoszone za o? 
panowane przez cholerę.

WadykaukŁz. — Rządowa komisyp ar- 
kietew a z posłem do Rady Państw a Eka- 
parre ua czele na zebraniu w sprawie linii 
k Je jo w y e t w okręgu uznała za pożądane 
oddanie budowy kolei „P roch łainaja—Kizlar* 
ludności miejscowej. Członkowie komisyi 
samochodem udail się na s łacyę „Kazbek" 
wejannu-gruzińskiej drogi.

P o ltiw e — W izbie sądowej rozpatry­
wano głośną sprawę o niewypłacalności. fcan- 
dlewego banku w K rem encicgu. Sprawa 
ta  ciągnęła się przeszło 10 lat. Z dziowię- 
cla osrrarżonyoh sześciu zmarło, dwóck zbie- 
g.o; jednego uniewinniono.

Wałki.—Na pam iątkę dwuchsetnej ro­
cznicy bitw y fod  P o łuw ą, zlemsiwo utw o­
rzyło stypendyum  w sam ie rub. 450 dla 
syna miejscowego wieścianina, kształcącego 
się w korpusie kaderkim  w Sumach.

Aschabad. — W Czełekonie w kopalni 
G adiyńsklega wytrysnęło nowe źródło Łafty. 
W pizecłągu doby o trzym ani milion pudów 
takowej.

W arszaw a—W ykłady na wyższych ku r­
iach  rozpoczęły się. Zapisało się 640 s łu ­
chaczek na wydziały m atem atyczny, filolo­
giczny i praw ny.

Białystok. — Scypio del Campo na mo­
noplanie „Henrlot" przeleć1 ał w przeciągu 
17 m inut 30 wiorst, na wysokości 120 me­
trów.

Kostroma.— Rozpoczęły się roboty w fa­
bryce Sew riuglna.

Stawr«pol.—Miasto postanowiło przy­
stąpić do wiercenia szybu w celu otrzym a­
nia Metylowodoru (dla ogrzew ania stacyl 
elsktrye/nej).

Białystok.—W  Meleszkach spaliła się 
fabryka sukna Ltchaczewej. S tra ty  wynoszą 
1 0 0 ,00O rubli.

EKuterynasław. — W aleksandrowskiej 
kopalni Auerbaeha nastąpił wybuch gazu. 
Dsiesiąclu robotników zostało opa izery jh , 
z tych  sześciu zmarło.
_ jg |P e te rsb u rfl.— Z powodu słoty ofieyalne 
waluty awlatorów w d. 15 września zostały 
odroczone. Po godz. 3 ej lotnicy dokonali 
kilku wzlotów bez publiczności. Dokonano 
wzlotu na balouie sterowym „Kreczet". Wzlot 
trwał 40 m inut.

Balon .W asilij Korn" wzniósł się zP e  
tersburga d. 13 września, w  ciągu 25 go­
dzin przebył przestrzeń 1500 wiorst i wyią 
dowE ł w pobliżu Saratowa. Wzlotu tego 
dokonali: aw iator Srediński i  prof. Rynin.

Uoikwa. — Rozpoczęły się wykłady na 
przyrodniczym i praw nym  wydziałach uui 
w ersytetu im. SsaŁiawsaiego.

Peterzburft.—Petersburska fgeneya te­
legraficzna otrzym ała następujące dane cy­
frowe o rozw oju-epidem ii cholery w  ciągu 
ostatniego tygodnia: w gub. astrachańskiej 
zachorowało 19 osób, zmarło—16; w Rosto­
wie nad Donem zachorowały 2 osoby, zm ar­
ła x; w Azowie zachorowała 1 osoba; w Or­
le zachorował® 37 osób, u n a rło  22; w Oren- 
burgu  zachorowało 7 osób, zm arła l ;  w gub 
oreuburskiej zachorowało 256 osób, zmarło 
l i s :  w  guK tulskiej zachorowały 2 osoby, 
zm arły 4.

Rzym.—W cią*u ostatniej doby w Ne 
apolu i okolicy zachorowało na cholerę 19 
osób, zmarło 10; w Anulii zachorowały 3 o 
soby, zm arła 1.

Berlin. — Dn. 14 września o godz. 7-ej 
wieczorem przyszło do nowego starcia m ię­
dzy policyą a biorącymi udzim w rozruchach, 
k tórych zebrało się 3,000 osób. Policya kon

na i piesza rozpędzała tłum  za pomocą b ia­
łego oręża. Liczba rannych  nieokreślona. 
Dwóch wyniesiono na noszach. Tłum za­
czyna się znowu zgromadzać.

B erlin—Późno wieczorem policya, chcąc 
rozpędzić tłum y ludności, m usiała użyć b ro ­
ni białej. Gdy z domów zaczęto rzucać bu­
telkami, policya strzelała z brsuningów  do 
okien. Prezydent policyi udał się wieczo­
rem  na autom obilu na miejsoa zbioiowlsk. 
Gdy na W aldstrasse policyanci w targnęli do 
domu, z którego rzucano doniczkami, jedna 
kobieta cisnęła w nich lampę naftową, k tó­
ra zgasła. Z tłum u padło wiele wystrzałów. 
Dużo osób aresztowano. Raniono wieczorem 
90 osób, w  tej liczbie 13 ciężko Z poli- 
cyantów dwaj otrzymali rany. Rozgromiono 
kilka sklepów.

Konstantynopol. — Wczoraj zachorow ać 
La cholerę trzy  osoby, zm arła jedna  W  
Trapezunćzle w przeciągu 2 dni skonstato­
wano 60 wypsdków cholery, z tych 18 śm ier­
telnych. W  Erzerum ie z 48 esób, które za ­
chorowały na  cholerę, zmarły 24.

Melhourne —W  rzece D arling znalezio­
no pokaleczony trup młodego rosyanina 
E jsm onda, który przybył z A rthangielska. 
F-jsmond otrzym ał z Sidney przekazem pocz­
towym 630 fantów  sterlingów. Aresztow a­
no Smnkowicza-W iczmana, tow arzysza za­
m ordowanego Ejsmonda. Znaleziono przy 
nim zrabowane Ejsmondowi bilety ban­
kowe.

Pekin. — Otwarcie izby konstytucyjnej 
,.dzy-czŻ9muan“ ma nastąpić d. 20 wrzośnia. 
Przyoyła już  włększość deputowanych z pro- 
wincyl. W ładza zatw ierdziła in stru k c je , 
dotyczące porządku posiedzeń prszydyum  i 
komisyi.

Londyn. — W czasie głosowania górn i­
ków południowej W allii w spraw ie stra jku  
ogólnego większość wypowiedziała się prze­
r w  takew em u, uznała wszakże za konieczne 
udzielenie pomocy robotnikom  w Cam bridge, 
pozbawionym pracy.
B ESaratopa. — Rooseyelt w ybrany zestal 
czasowym przewodniczącym  konwentu s ta ­
nu, chociaż dnia poprzedniego kom itet re ­
publikański wypowiedział się za wiceprezy­
dentem  republiki, Sherm anem .

Konstantynopol. — M inisterstwo wojny 
zamówiło w fabrykach Kruppa naboje na 
sumę 30,000 lir, zaś w fabryce „Deutsche 
m unition und W effenfabrik" kartaczownice 
za 39,000 lir. Część pieniędzy wypłacono 
gotówką, na pozostałą sum ę m inisterstw o 
m a wydać weksle,

Tabrls. — W  czasie przemówień w m e­
czetach z okazyi „ram azana" mówcy nie 
poruszają wcale k y e s ty i obecnośoi wojsk 
rosyjskich w Persy i.

8 I E Ł D A  Z B O Ż O W A .

(Tjljgrąm ipeeyeby).
Ryga. — Pszenica rosy j.ka 1 rb. 11  kop.; ty to  — 

81 — 82 kop.; owies zwyczajny 64 — 65 k o p ; ilemię. 
lniane — 2 rb. 25 — 2 rb. 30 kop.; makneny ln iane— 
1 rb. 17 kop.

Berlin. — ł szenica — nsposobieoie orpałe — na 
term in bliższy — 20’ mar., na dalszy — 203 mar.; ży­
to — nsposobionie ospale — n ą  term in buzszy — 152 
mar.; na  term in dalszy — 155*/, m er.; owies na te r-  
mir: dalszy — uspc - jbienie ospale — i 54 '/a mar.; jęcz­
mień rosyjsko-dunajski — 115— 119 mar*k.

G ie łd a  P e t e r s b u r g a .

Dn. 15 wrzośnia 1910 r.
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„ Bakińsk. T  wa Naftow. . . . e 277'i,
„ Kijowskiego Banku Ziemskiego f. —
„ Ros. Tow. kopalni ziom. . . * • —
* Koł. labr. m a s z y n ...................... 222
„ M. K. W or. kol............................. • 451

„ „H artm ar*....................................... « —
57c pożjezka 1905 r ................................... 104—104'ł,
6»/» „ 1906 r ................................... e 103‘J‘
t° /, św iadectw a włościańskie . . . . a 9t ł*
5-.. pcżyezki 1903 r. . . . . . . e 104*1

Usposobienie z walorami państwowymi spokoj­
ne, ale dosyć stałe; z papierami dywidendowymi 
wogfilo małoczynne i ospałe; z pożyczek — w z**po- 
trzebowaniu trzecia.

6 E E Ł 9 Y  Z A G R A N IC Z N E .
— o:o—

D nia 15 go wrieśnia 4910 r,

Barlla, Wypłaty na Petersburg . 216.55
Knrt wekslowy na Petersburg na 6 dni — .—
4V,*/, pożyczka J905 r. . , 100-30
4®/0 renta państwowa 1894 r, .  9i .50
Kosy), bil. kredyt. IGO rab. .  216.45 
Dyskonto prywatne . ,  .  4 I/ , ‘iV

Uspeaobitnis słabe.
Wiedai. 5'/o pożyczka rosyjska DOS r. 101.82
Paryż, W ypłaty na Petersburg:

Cen > najniższa . . . .  266.&0 
Cena nąj wyższa . . . . 268 50
4%  renta y-ńst rowa 1S94 r. . 94.70
4Va7 0 pożyczka 190& r. . .  101.50
6% pożyczka -oiyjska 1906 r. . 108.30 
Dyskont., prywatne. .  . .  2 l0/ ISV8

Usposobienie ospała.

Leadys. 5»/0 potyczka rosyjska 1906 r. ; 1051/ .
4V*9/o ptżyczka rosyjska 1909 r. ICO*/* 

Usposobienie mucniejsze.
Am u rću a  5% potyczka rosyjska 1906 r. 99

.  „  1909 r 95'/ ,

R o z n ia fto A c i.
Żniw a  Londyńskie królewskie towarzystwo ro l­

nicze zestawiło interesującą statystykę żniw, z której 
okaznie się, że w każdym mi sr.cn  roku odbywają 
się żniwa gdzieś na św ’ec :e. W  styazom przypadają 
zbiory w A -genijm e, Chili, A ustralii i  N o ro j Żełan- 
Gyi: w ln trm  w Indyach, w maren w górnymi Łgipcie. 
Meksyk, Kuba, Dolny Eg>pt i M ala Azya c ą ją  czas 
żniw - kw ietm n; w następnym miesiącu odh-.waią się 
żniwa t. czę-ciach A m eryzi północnej i pofndiurw ei 
w Japonii i Cbinar.fc. W  ćzerwen zł ;“r ą ia  swe P”* 
dnkty m ącb y , południowa F ra n c y t i zaóbodnic częłci 
Stsnów Zjeduoczonycb; lipiec je s t miesiącem żniw d la  
Austryi, pómocnej F ran c ji, południowej Rosyi. prze­
ważnej czyści K anady. V\ Niemczech I w AwtUi 
przypadają żniwa na sierpień, podobnie w Belg'i, llo- 
lsndyi i Dicktórych okolicach F ra n c ji i Kanady. W rze­
sień koncentruje pracę rolników rosyjskich i" skandy­
nawskich, październik je s t mies.ącem zbiorów d la  fe ru , 
listopad d .a  Afryki południowej, a wreszcie g ro d z ią  
dla południowej Auctralii.
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I  życia prowincyi.
— ) o ° (—

Z Żytomi erza.
(Sprawozdanie h a d y  rodzicielskiej).

Na ogólne którenRzebraniu rodziców, od­
było się pod przewodnictwem dyrektora g> 
m oazyom  p. Czecbłatowa dnia9-~o września 
1909 r., wybrana została Rada rodzicielska. 
Prezesem  tej Rady został W. Sołowjew, jego 
zastępcą Wł Czeszejko-Sochacki, kasyerem  p. 
Koszyc, sekretarzem  p. Połozowa i prócz tego 
obrano 48 członków czynnych. W  roku 
1909—1910 odbyło się 12 posiedzeń Rady 
rodzicielskiej, z których 3 pod przewodnic­
twem  p. Sołowjewa i 9 pod przewodnictwem 
jego zastępcy, p, Wł Czeszejko-Sochackiego. 
Na posiedzeniEch toczyły się przeważnie na­
rady nad zbieraniem  pieniędzy na opłacanie 
wpisów za biednych nczni. O szerszych* za­
daniach Rady toczyła się również dyskusya, 
lecz z powodów od Rady niezależnych nie 
dała konkretnych wyników.
* 'Ś fS ta n  finansów rady w roku szkolnym 
1909/10 przedstawia się ja s  następuje: 0<óln» 
sum a praychodu wynosi 1735 rb . 26 kop.; roz­
pada się ona na następujące po*.vcye: z roKu 
zeszłego pozostało 75 rb.: od rodziców uczą­
cej się w g im nazjum  dziatwy 347 rb. 60 k., 
dobrowolnego podatku z łist składek od 
rozm aitych osób 175 rb. 5 kop.; z przedsta­
wień, wieczorów i m askarad 972 rb. 15 kop.; 
od ks. Romnna Sanguszki ze S hw uly  50 rb.; 
cd żytom ierskiego Tow. artystycznego 30 rb ; 
od członków kom itetu rodzicielskiego 36 rb.

95 kop ; od p. Samrowskiego z Zamlicz 20 rb.; 
od rozm aitych osób drobnym i datkam i 28 rb. 
51 kop. Oprócz tego Roman ks. Sanguszko 
ze Sławuty ofiarował 12 arsz. sukna na 
m undurki dla najbiedniejszych uczni i 6 arsz. 
kortu na płaszcze. Ogólna sumL rozchodu 
wynosi 1,624 rb. 23 kop. Rozpada się ona 
na następujące pozycje: opłata wpisów za 
biednych uczni za* 1 półrocze 810 i b ; za 
drugie półrocza opłata wpisów 667 rb.; po 
życzono biednym  rodzicom dla opłaty w pi­
sów 45 r b ; w ydatki administracyjne- 102 rb. 
23 kop.; pozostało na początek r. 1910/11 
rb. 113 kop. 3.

Nowo wybory Rady rodzicielskiej na 
rok 1910 odbyły się dnia 12 b. m. Na pre 
zesa wybrany zosUł urzędnik akcyzy p. Ter- 
leckij, a na jego zastępcę p. Jan Chmielowski.

Stały prenumerato.’.

KRONIKA PKGWIKCYPNALNA,
— O*—

(Z  p ism  t  od korespondentów).

— Wyrzuceni. We wsi Nowa Huta, na­
leżącej do dóbr Ludwipol (w pow. rów ień­
skim ) p. Murawiewot, rozegrała się tragedya 
na tle nieuregulowanycn stosunków g ru n ­
towych.

Przed wielu lały jeszcze, za poprzednie­
go dziedzica, w lesistej miejscowości osiadło 
kilkanaście rodzin polskich, zwerbowanych 
przeważnie z gub. kieleckiej i radom skiej.

Koloniśoi, po wykarczowaniu lasu, za­
łożyli tam  swojo sadyby i z czasem drogą 
mozolnej pracy do w zg^daej doszli zamo­

żności. Atoli, jak  to ongi bywało, zawierzy­
wszy dziedzicowi, praw swych urzędo^nie 
nie zabezpieczyli. Skoro nastąpiła zmiana 
dziedzica, n<>- y właściciel p. M. osadnikom 
wyp;,wiedz:ul walkę. Nie pomogło przeda­
wnienia, kiórem  się m azurzy bronili. Nie 
pomogły łzy i zaklęcia zrozpaczonych osa­
dników. W r. ub. zapadł prawomocny w y­
rok zjazdu sędziów pokoju w Równem, od­
mawiający nieszczęsnym kolonistom przy­
znania praw czynszowych, czego się osta­
tecznie domagali i nakazujący eksm isyę wraz 
ze zniesieniem budynków.

Dnia 24 sierpnia r. b. komisaiZ iządo 
wy z Berezca, eskortowany przez 50 K on­
n y c h  strażników, przystąpił do egzekucji.

Tłum, który urósł do 600 ludzi, usiło­
wał staw ić opór. Okrążył i trzym ał w oblę­
żeniu 20 robotników, najętych do burzenia 
sadyb. Lecz gc*y dnia następnego wezwano 
jeszcze oddział strażników i gdy  ci zagrozili 
strzałam i, tłum ustąpił i przyglądał się eg ze 
ku ;y i. Ti wała m a  do 28-go sierpnia. 26 za­
gród gospodarskich zrównano z ziemią.

— Hodowla bydl? u w łościan w gub. kijow skiej.
Instiuktor hodowlany kijowskiego guberuialoee,o z a ż ą ­
da  ziemskiego zwiedził w cola zaznajomienia się ze 
staDem hodowli bydła i gospodarki zi -niskiej u wło- 
ś-;ian gub. kijowskiej—powiaty: radomyski, wasylkow- 
ski, skw irski i kijowski. W powiecie radomyskim zna­
lazł on wszelkie warunki sprzyjające hodowli bydła 
rogatego i rozwojowi gospodarki mlecznej, szczególnie 
w okolicach z biegiem rzek Zdwyż, Irpoó, Teterów, 
Uż i Prypoć, wzdłoż których ciągną się w spaniste łąki, 
dostarczające pastw isk i m aożęc i. Łąki te  jednak są 
zupołnio zaniedbane, hodowla zas w stanie pierwotnym, 
nyuło drobne i o małej wydajności. Przeciętnie krowa 
daje na dobę 8— 16 szklanek mleka.

W pow. wasylkowskim i skwirfkim z biegiem

rzeki Rosi również można z n d e ić  sprzyjające dla ho­
dowli warunki i włościanie zaczynają naw et siać tra ­
wę. W pow. bordyczowskim i kijuwskim wypasów bi»k, 
włeś ianio trawy i.iu sieją.

P rzy  odwiedzania wsi instruktor urządzał zebra- 
nia włościan, na których prowadził pogadanki o hodo­
wli i gospodarce mlecznej. Ogólne wrażenie, odniesione 

tych pogadanek, było bardzo ujem ne. Za wyjątkiem 
kilku w si,jak Kosówka pow. skwirskiego, Iw aóki—ra- 
domyskiego, Uzin — wasylkowskiego, Mikołajówka 
i Rryszkowa—berdyczowskiego, Nowa Grobla, Koloń- 
szczyzna, Micbajlowiecka Borszczagówka—kijowskiego, 
wszędzie wśród *łoś:ian  panuje przekonanie, że hodo­
wla jest połączona ze s ra tą  dla nich, i wszelkie usi­
łowania, aby im dowieść mylności takiego przekonania 
spełzły na niczem. Jedynie we wsi Kosówce ndało mu 
s:ę zachęcić wŁścian o tyle, że postanowili niezw łocz­
nie zorganizować spółkę mleczną.

Obecnie zarząd ziemski postanowił zwrócić na 
len d*iai gospodarstwa większą uwagę. W  tym cela 
ramierzone je s t obok stucyi rozpłodowych urządzać po­
kazowe karm ienie bydła oraz kursy mJoczarstwa. Te 
ostatnie będa miały za zadanie przygotowanie w\ kwa­
lifikowanych kontrolerów, którzy będą się osiedlali przy 
spóls&ch mleczarskich i prowadzili statystykę otrzymy­
wanego mleka, sprawdzali j -go gatunek oraz dawali 
wskazówki co do karm ienia bydła. K ursy będą oigani 
zowane zimą i obok wykładów teoretycznych będą na 
nich nrządzone zajęcia praktyczno.

Co do pastw isk—to inny instruktor specyalisia 
zbadał obecnie sposoby icb uprawy i przyszedł do wnio 
sku, że wśród przyczyn, ujemnie oddziaływujących na 
icb stan, na pierwszem miejsen należy postawić wypa­
sanie łąk na wiosnę i jęsienią, następnie--późny zb:ór 
siana, wreszcie w niektórych miejscowościach nadmiar 
wilgoci. Pomiędzy zamiorzonemi m elioracjam i natoży 
wskazać na: 1) rozpowszechnienie wśród ludności wia­
domości o uprawie łąk, 2) urządzsG.e łąk pokazowych 
i doświadczalnych, 3) subsydyonowanie gospodarzy, za­
mierzających pod kierownictwem specjalistów  zająć się 
m elio rac ją  łak . W najbliższe! przyszli ści ma być urzą 
dzonyoh 7 doświadczalnych łąk i 15 stacyi do wynajmu 
narzędzi do upraw y łąk.

— Brak lekarzy. M ieszkańcy wsi Borszczagówki 
pow. bordyczowskiego wystosowali do zarządu ziem­

skiego prośbę/o 'przysłanieTim  lekarza, któremu 'zobo­
wiązują się wypłjfcsć honorarya w m iirę  możności. Po­
nieważ w okolicy tej niema większych dóbr, żaden 
lekarz buz stałej zapomogi u>e ciico się osiedlić w Bor- 
szczagówce, a mieszkańcy iej cierpieli milcząc wów­
czas, kiedy ludność dziesiątkowały t j ln s  i szkarlatyna. 
Obecnie, kiedy ukaziła  , sto jeszcze epidem ia cholery, 
wśródjwłośaian rozpoczęła lię  panika.

— Cholera w gub. kijowskiej. Jak  to podawa- 
liśm y’ wczora), ilość£z»*łahnięć na cholerę w gub. ki­
jowskiej dosięgła jaż  5,903, śmierci 2,335. Z rozpo- 
c:ęc;em  się chłodów, dhcL-ra zaczęła słabnąć. N a j­
większego rozwoju di sięgła ona w końcu lipca, kiedy 
we wszystkich powiatach zanotowano wypadki zasłab­
n ą ć  i i i  n ą, a ii- ść wypadków cd da. 23 — 31 lipca 
dosięgła 1,040, z r i .h śmiertelnych 435. N ajw ięcej 
uciarpif.ły od niej powiaty: kaniowsk: — zach. 272, 
k.jowski — 241, rzerkaski — 174, w asytkow ski— 137. 
W powiatach bcrdyczowsiim , radomyskim, lipowieckim, 
zwinigródzkim B*y,.adki nosiły charakter syoradyczny. 
W siei pniu zac ;yua się zmniejszanie epidomii. W pierw ­
szym tygodniu notowano 795 wypadków, w drogim 693, 
trzecim 693, czwartym — 587. Należy ta  zaznaczyć, 
żo obecnie cholera zmniejsza się w powiatach nad­
dnieprzańskich i przenosi się do centralnych, jak bu- 
mański, taraszczański, zwinogródzki, gdzie jednak, wi- 
doczDio ze względu na stan pogody, nie przybiera 
większych rozm.arOw. Pomoc lekarska, dość nu dbale 
zorganizowana, skrada się z 7 lekarzy, 17 stouentów 
i 81 felczerów, nin liczą.; w tom stałego personelu to ­
karskiego ziemskiego i lekarzy, zajm ujący.h się wolną 
praktyką. Nic też dziwnego, że śm iertolność na pro­
wincyi dosięgła prre»zlo 39 prcc.

R E D A K T O R Z Y  : W U - A W O Y

TCMAŚJi »i;38AL<ł*J8SH 

ANTONI CZERWIŃSKI.

Swojski papier listowy płócienny pergaminowy
Lekarze  całego św iata zalecają sta le .

znany zo swej dibroci i taniości, Jak rów neż i koperty do tego „dpowiednto 
z i-tlem z bibułek ciemnych lub różnjbarwnycb. Cena. za 100 arkuszy w for- 
mncie dam-kim 70 kop., 10 i kopert rb. 1. Poleca skład p ip ie ru  S t .  W i- 
n i a r . k i e g o ,  W arszaw a, Nowy-Świat 53. 1953-i

IdesSny ś r o d e k  
p r z e c z y s z c z a ­
ją c /  d la  d o r o ­
s ły c h  I d z i e c i ____________________

C en a p u de«aa 8 5  k o p . Dostać m izna we wszystkich apiosach. Dr. B ayor es Tarsa, Budapeszt. 10011 
UWAGAi O ry g in a ln e  p u d e łk a  o p a tr z o n e  s ą  n ie b ie s k ą  b a n d e r o lą  z  n a p is e m  r o s -ę s n im .

P rz y je m n y -, ł a ­
g o d n y , s k u t e c z ­

n y .

Dom Przemysłowo-Handlowy

K r e s z c z a t y k  N r  5 . 16851

Telefonn N r. 927. — A dres telegraficzny: <EwŁn Kijów*.
Poleca:

N ob oty  iz o la c y jn e  z m ateryałów  ogniotrwałych mineralnych (Poryi, Infuzo- 
ryt, K ieselgur).

Lamp-; ż a r o w o -n  a lto w e  z e s r n ę tr z n r  I w e w n ę tr z n e .
P o s a d z k ą  t e r a k o to w ą  cM arywii*. C eg łą  o g n io tr w a łą  cMarywil* 

wysek. wytrzymałości.
P o s a d z k ą  d ę b o w ą  masywną (Tajkury*. D a ch ó w k ą  m s r s y ls k ą  ory­

ginalną.
fc ia cn ą  d a c n o w ą  czarną i ocynkowaną.
B la c h ą  f a l i s t ą  i konstrukeye tejżo.
■ a to r y a ły  b u d o w la n e . P o ti-a eb y  fa b r y c z n e . W yk on an ie  ro b ó t.

Kosztorysy, albumy, prospekty na żądanie.

Zarząd Domu Handlowego

J .  K i m a ł e m

g| Mikołajewska 13, własny gmach
^  ma honer polecić 8z. K lienteli specyalny

Dział pokryć
n a  m s b l e

Kijowska 1-sza 
Sala licytacyjna

(Krcszczatyk N r 27 drugie piętro na- 
przeciwKO Proreznej).

Licytator miejski wiadamia, ze
dn. 17-go września o g. 12 w dzień w 
lokalu s a l i  l ic y ta c y jn e j  odbędz.esię

L icytacja .
Przeinaczono do sprzedaży: najrozm ai­
tsze meble, lustra, łóżka, obrazy, d y ­
wany, portyery, lampy, kandelabry, 
hionzy, porcelana, zegarki, męllhior, 
fortepiany, fisharmonie, lornetki, sa­
mowary, rozm aite figurki, instrum enty 
muzyczne, kostyumy aam skie, suknie, 
kapeluize, ro n e ry  i wiele innych 
rzeczy.

U g lą d a ć  m o ż n a  ccJz im n ie  od 
10 rano do 6 w ilczurom S a la  l i ­
c y ta c y jn a  p r z y jm u je  w  kv ■ 
m ii  n a jr o z m a it s z e  r z e c z y  do  
s p r z e d a ż y  z  i ic y ta c y i .  19253
U a t u r c y s t a  szkoły handlow ej fa ­
n i  domskiej. pos.adająry ła  ,nę. po­
szukuje k indycyi na wyjazd. Adres: 
nocz R izd ie ln a ja  chersońskiej gnb. 
D-r Dębowski dla S. W  19 43

Nauczycielka ffipŁ !
miejsca d ) małych dzieci na wieś za 
małą pensyę. Adres: p icz. Kowel guh. 
woł?ń Poste-restin te. Marie. 19345
D n i/n i” 1słonetz. dub ze niuobl. t  eiok- 
rUKUJ trycz. d o  w y n sj . AV,-\Mo 
dzun. 19 m. o w pro.tpom n. Chmielnic­
kiego. 19511

iO'>r*n

™  stale zaopa- M f T rj f n Ć P l  m ateryi m eblow ych stylowych i f»n 
g y  trzony w l a w W U a l w I  tazyjnych, pluszów i atłasów w ił- 

nianych i jedwabnych, jako też brokateli i gobelinów.

Szczególną uw agę zwraca się na  nadzwyczaj t r w a łe  
i g u s to w n e  utrzym ane p o k r y c ia  d y w a n o w e  

i m a k a ty  nnjnnwszycn deseń:.

SqśS5I
Crt3£ź:: _________________

Towanystwo z dwóch inteligentnych kobiet
wyższego m iejsiow cg , koła, zr.ohę.-one swoją sferą wobec brak" w absolutnym 
siewa zuaczen u p raw w ni w K i.m riu dla w yro tu  dziec inroj ga-derohy, n a j­
ść śloj zastosowani* do parysk iej i a to d g ń & e .i m d r, po k tórą w tym ostat­
nim przypadku r, d i o zinu-zoei udawać się zagranicę,

otworzyło takową pracownię
przy n!. ^ Icd z im iersk io j N r. 47 i przyjmuje obstałunki w eleganckim atc 'ie . 
w d iiedziń-u . ' 19463

Pierwszorzędna farbiarnia francuska
specyalni pa­
row a oczysz­
czanie ubrań O. Zajcewa K ijów , P ro razn a2

w d. Towarzystwa 
Kosya. 4614

Finna n a p d z o n a  nie i farbowanie Wielkim złotym medalem
i  h o n o ro w y m  k r z y ż e m  n a  w y s ła w ię  w  W ie d n ia .
o b s t a lu n k !  śpie& zfce w y k .  w  p r z e c i ą g u  5  g .  T e le fo n  1863.

Przyjmują sią do czyszczenia ubrania:
suknie balo- 

n. d o  p ra
zagranicznej-

KORKOWE
RUBEROID

m ateryały izolacyjne, płyty ,  cegły do celów 
budowlanych ADOuimowego firanuasluego T-wa

Srzemysłu korkowego Paryż -O d esa . 
la j le p s z y  d a c h  w  ó w ie c ie ,  idealny ma- 

l e ry a ł  na dachy i  inne pokrycia, polisa ubez­
piecz. jak  d « żelazo, wielolet. gwaran. trwałości 

H A R R O I  I N I 1 I I A  *S u ,k j e 3€ fabryki cbemicznej Adolf Haufe. Najlep, 
j " ,  l U U U H L u m  środek zapobu g. RDicin drzewa oraz środek lec/,n. 

dla drzew  owocowych, Przedstaw icielstwo i sk ła d y —kantor HI. G. K l ig i t r a o  
Kijów, P rorezna 12, tel. 1324, Zarząd oddział, izul. inz. toehn. J. S . G uzik.

Niesłychana now ość w  Rosyi! 
Wielka oszczędność 

c za s u  i p ra c y !
osiąga się to przez użycie środka

„JUHOKSIL"
gdyż używając go 
nie potrzeba praó 
blel'zity, a ty lko  
wymieszać i prze­
płakać w zimnej 
wodzie. Joroksil 
nie zaw ie ra  w so­
bie cblorku i n ie  
ma nic wi-pólnsgo 
z mydłami w prosz- 
ku. Juroksil de­
zynfekuje bieliznę, 
c j uia ogromne 
znaczenie, zwłasz­
cza wobec opidc- 
m.i i chorób za­

raźliwych.
S p r z e d a ż
w Pof. Ros. T-wie Handlu 
T o w ar. A płecz. w Kijowie.

Fabryka Po-iozńw i Skład (nowe i u- 
zyw .ne) E, R u b a s z c w s k i c g o  i -• 
S z e j k a  ,w Ki owi", ni. Mi hał iwską 
pomiędzy ASA5 11 a 16. 195’8

W y s z e d ł  j u ż  z  d r u k u

Soizoik Gitlm i
KALENDARZ

encyklopedyczno - p rak tyczny
na rok 1911. 19538|

Kolorowa okładka Piotra Stachowicza
4 0 0  s t r o n  t o a s t u ,  2 0 0  i lu s t r a c y i .

Cena kop. 60, w kartonie 8u kop.
R o c z n ik  z a w ie r a  m ię d z y  in n e m ii

K a len d a rzy k i p o lity c z n e  w a r s z a w s k ie  przez J . Weyssenhoffa-, I 
" c ta tn ie  p ią ć d z le r ią c io le c ie  d z ie jó w  n a s z y c h  prze., L. W tod  
ka\ W ia d o m o śc i z a s a d n ic z e  z  a s tr o n o m ii  przez M. lieilpor- 
na ; P o ls k a  l i t e r a tu r a  n a u k o w a  w  1909-ym  r . przez II. Gal-1 
lego; P o ls k a  t w ó r c z o ś ć  l i t e r a c k a  w ubiegłym roku przaz teg.ż, 
S ta n  c b c c n y  te a tr u  p o ls k ie g o  przez 7. Jaroszyńskiego; P r z e ­
g lą d  k ca tra ln y  przez tego i; G d zie i c z e g o  n a u c z y ć  s ią  m o ż ­
na? - Ż e g lu j ą  p o w ie tr z n a .—P r z e w o d n ik  po W n r sz a w ie .
Ilu j e s t  p o la k ó w  n a  ś w ia c ie ?  E m ig ra cy a  p o ls k a .—P ok ój j  

c h o r e g o .- Ł ó ż k o  c h o r e b o . — K w a d ra n s ik  d la  z d r o w ia , — 
Pla.tiyr— M ~py.—T a b l.c e  p o r ó w n a w c z e  —W sk a zó w k i p r a k ­
t y c z n e .—P o p u la r n y  d z ia ł  p o lity c z n o -g e o g r a f ic z n y  z  p o r ­

tr e ta m i i h e r b a m i.
P o ra d n ik i) Co c z y ta ć ?  — Có g r a ć ?  H y g ie n a .-K is to r y a  — 

Z a d u n ia  d o  n a g r o d y .

R o c z n ik  G e b e t h n e r a  i W o lffa  n a  r o k  1911, z e  | 
w z g lę d u  n a  s w ą  w a r t o ś ć  in f o r m a c y jn ą ,  na  
d o b ó r  a r t y k u łó w  i n a  n ie z w y k łą  w  s to s u n k u  
d o  o b ję t o ś c i  i w y g lą d u  t a n io ś ć ,  p o w in ie n  s ię  
z n a le ź ć  w  k a ż d y m  d o m u  —  ja k o  p o trz e b n y ]  

d o r o d c a  w  s p r a w a c h  c o d z ie n n e g o  ż y c ia .

! I

sezon otrzymano «v wielkim w y­
borze 19542

Ostatnie I
Kijów, M icha­
łowska N r 6. 
Telefon 25-15,

Wykonuj

1910

1911

Now ości
Londynu, [Paryża i W iednia

, |  S-t Petersburska^
Ł |fabryka bielizny i krawatów

R. U . NERSZMAN
Prorrzcia 2, lei. 282. Ceny sta łe .

w m agazynie*

Hdrzystajde z chwili!
FANKOM K r c s z c z a t y k  4 ( .

trw a w dalszym c rągn

o s t a t e c z n a  w y p r z e d a ż
m ą s k ie g o , d a m s k ie g o  I d z ie c in n e g o  19292

obum ia i r z e c z y  do p d d r ó ż y

m
f  «V L-J 5.

Pjsiii mi
ROBî PA

G J y c e r o i o s f a t  w a p n i a  i  s o d y  ! 

S T G S 0 V»AHT ^  S Z P I T A L A C H  P A R Y S K ! C H
W zm acniający  system  nerwowy

W skazany przociw k i* z y w ic y , s ł a b o ś c i  k c a c i  w  , 
o k r s s ió  r o ś n i ę c i a  a  d z ie c i , pode/.,as k a r m ie n ia  i cinży. 
i przuciwko neur.isittnii, pr/eciiizeniłi iieiysłow euai ł t. p.

Przyjem ny w sinuku zazyw a su; w malej ilości mleka I 
lub \v<»dy. i

Dla flr.lkniętycl) cukrow ą chorobą w yrabia się w formie 
pastylek. I

Wystrzegać się bezie-arto.iciowych nasladoionictw.
Sprzedaż w aptekaeli i w \vii;ks/ycli składacłi ajilecznycli.

|199519

HOTEL
S a  n - Rento

P la o  D u m sk i 6 , 1 . 1 .4 2 4 .
Nowo odrestaurow ano JUJlś z elek- 
‘rycznem oświetleniem. Ud 1 rb. 
do 4 ro. za dubę i od 2C de ICO rb.

miesięcznie. 18^86

D» j  p o k o je  stytowo umeblowane, 
elektryczność, te le f n, do odn ije ' ia. 

K resz zat. zaułek 13 m. 9. iy tó ó

lni.i{iiiV .2aniłtiJ.ra:4!i
r iod ejm u ją  sią : 194*14

piojeUtowania, zakładania i urządzenia ogrodów przemysłowych i użytkowych, 
ogrodów ozdobnych, parków, skwerów, azpaierńw i t. p. inspekcji ogrodów, 
"ik również biuro techniczne dla projektowania i wykonywania wszelkich ro ­
bót architekt n iezło budowniczych. Pierwszorzędna nagrodzone proiekty śwm- 
towyrh Konkursów po przejrzenia. S.edziba: Kraków (Austryi*) ul. P aw ia  9.

„Biuro pracy”
/v tom ierska  8, telcf. 1788. Rekorannd. 
r a  iczycielkr, bonr o ficjał., rzemieśln- 
1 wszelką słHŻbę domową. Przy biurze 
współm ieszkanij dla szukających pracy 
młodych katoliczek p. u. „Sohr iltu p  
S-tel iadw!al“ 12774

Student poszukuje lek 'y i. Ja  
zyki: niem iecki, ła riaa  
polski, rosyjski. Adres: 

Psrlół Cherewaia 2 m. 7. 1939S

P I A N I N O
używane prawie_ nowe o k m .y jn le  
d o  & pj*zedania. Lowassowska Jfi 
*22 mieszk. 9 19381

Osoba w średnim wieku
poszanuje miej; ca przy g o sp o d a ^  to, 
m a  się na hodowli drobiu, trzody chlew 
Dej etc , prs. d u lre  świadectwa i reko­
m endacjo osób wiar- godnych. Adres: 
w A dm inistracji iD zieanika Kijow­
skiego*. 194 .'2

Samochód
wynajmę m iesięcznie, sprzedam ianio 
Kijów, Karawajowska 43 m. 1. l!n,3'>

O g r o d n i k
wsze:h*tronnio wykwalifikowany w 
prowadzeniu ogrrdów owocowych, szkó- 
łok. karłów kwjcciyj-siwa i w in ie , po­
szukuje posady zar? z ub < d paździer­
nika. Adres: pg.-z. Granów gub. p* doi. 
Józi f ,v ;epo ewicz.   195:1

Specyalista ■!
M. W ł'dzim ierska 
sz'zyński.

g luiikł-waiiia 
irzysz za ni * win. 

59 m. 3. W ore- 
10405

Korepetycyi ^'tanT-Sf
Mała-WTodziniierska 45 m. 17. 19465

klisze dla ilustracyi
na cynku, mosiądzu i miedzi. 18566

DRWA kto chce nabyć Irzo- 
zowe w najlep. gat. 
bez krąglalrów dobrze 
nkładace (dostarcz, po 
K. K. K. 7..) ntoch ku- 

pnjo tylko na targu Żydowskim róg Ste- 
panowskiej 2, tel. 1825. C enyn ższonis 
nad brzegiem. W ęgiel kamienny w 
wielkim wyborze cement, alabaster, ru ­
ry  kanalizacyjne. 19187

Niemka
M

młoda z poważnemi re- 
koinend., poszuk. lekcyi. 

P rorezna 26 *lłndr;Ifc. 19497
a h o n l o w e  starożytne meble do 
sprzed. P iro^ow ska 5 m. 1. 19504

k u c h m i s t r z
poszukuje posady, zna grnntownin pol­
ską, fram os. i rosyjską kuclmie. Posia­
da świad. M.-Włouzim. 70 m. 18 dla S. J.

19528

Do wynajęcia j„S'ws'£!:
kie wygi dy. 1 andałilcjowska 19. Vi? 
ń yis T«iatrn M to j i s ie g u .  19530

P r \ ł i * v o h n \ *  koreSoudant-burhal- 
r u i r z e u r y  ter do B iura Inży- 
nierskiego Oferty i życiorysy: A dn i- 
nistracya »Dzten. Kijow.c N 16 M.

195 K
z W arsziw y szuka 
mio.is •» bony. Mo- 

«... . - św iadectwo. Zgła­
szać się li łownie: Kijów, W .-Pod-m i­
na 9 m. 3 dla freblówki. 1953,

Y( w  i c t  !z a  doswiad. nauczy-.'.p0s:,U'- ąjoże
za obiad Turg eaiowska 27 m. 3. 19532

p o s z u k u j ą  p sady biurowej. Po 
* siadam św iad ictw a 'o ukoiiczeLiu 
szkoły rralDoj. Of rly do adm ini4ru- 
cyi »Dz.ou. Kij.« dla W', i "  19535

Freblówka
że na  wyji^d, ma świadectwo.

K r i l e w i i k ,  studeni 2 knrsu przy- 
r dy poszukujo korepetycyi w za­

kresie gim nazjalnym , z językiem pol­
skim Listownie: Bibikowski Bulw*r 
61 m. 1 d is St.. Kul. 19490

Dla udostępnienia prenum erat, d z i e n ­
nika Kijowskiego* rabycia  na w arun­
kach najdogodniejszych książek, n ie­
zbędnych w każdym domn polskim, po­
rozumieliśmy się i  w ydawcam i i odstę­

pujemy

po cenie zniżonej
wyłącznie tylko naszym prenumeratorom

i i  m  i  i  i

Klękajcie narody 
bijcie się w pięły 

tańczcie mazura! f
Ja ż  nastąpiła 103405

n o w a  e r a ! !
Zapalniczki cuda I

praktyki i doskonałości otrzymano w 
magazynie

„Nowe wynalazki" [?[?,
edzia wiecznie d i  usług coś nowego.

3-ra Feliksa to c z n e g o
2 tomy, 80 ilustracyi Dinicza, duża "sa­
pa Polski z podziałem na województwa 
Cena dla prenum eratorów (Dziennika 

Kijowskiego*:

Rb. 1 kop. 401 hb. 1 kop. 60
(w broszurze). |  (w Joprawie).

Na prowincyę wysyłamy as zaliczeniem  
s  dołączeniem kosztów nr»«sWki.

Od I -g o  l ip c a  1 9 1 0  ro ku
TYGODNICl

36  KRESZCZATYK 3 6 .

A ł w ^ A i a i A  2 ro3mait, drzewa 
całkowito urządz. 

domów, biur d o b r z e
i t p. w , ę c h .

n lą te g o  d r z e w a , u ż y w a n e  i sta­
rożytne, nabyte wyjątkowo

O K A Z Y J N I E
sprzedają się

TANIO
19389

w składzie mobli i rzeczy okazyjnych
3 R IC - A - 3 R A C

„Starina i ttoskosz**
K r e s z c z a ty k  3 6 .

wejście frontowe wprost L aterańskiej 
P r o s im y  z a p a m ię ta ć  o  Ir* si

porcelany, 
bronzów, 
kryszta­

łów, kosztowności i  t. p. przedmiotuw 
niezbędnych i zbytkownych.

i-r o s im y  z a p a m ię ta ć

Wielki vyb6r:

1 pokój
Mar -Wagów. 51 m 4.

2 calkowitem utrzymań., 
rdJzielncm  wejściem

19128

Fr i _ b l .m i i a  . j c x .  <1aio ior. dzie­
ciom od 5 du 7 lat. Pugaaan., gim , 

rysnn., freblowskie zabawy, śpiewy, ro- 
buty, franc. i uiem ocki praktycznie. 
W.-Włodziin erska 6 m. 9. 19457

pismo dla rodzin polskich
w y c h o d z i, w  o b ję t o ś c i

znacznie zwiększnnej
Glos K a t o l i c k i pismem hezpar-
----------------------- tyjnem  n»rodowo-ka-

tolickiem.

Głos K a to lic k i-i89,1 ą s t o s o ą u y  do
potrzeb najszerszych

warstw  społeczoństwa polskiego.

GłflS K atolicki Pomieszcza artykuły w 
—— —  kwestya-.h religijnych

politycznych, społecznych i literackich

Głos K atolicki f e  * 3 lreszczfn:iwiadomości o wszyst------------------          — — w n t uh
kicn donioślejszycu wypadkach z b y ­
cia k ra .ow eg j i zagranicznego.

Głos K atolicki i09t P i ™  d » « y.
i , " te lnuów , którym czas 

i śridk i nie pozwalają na czytanie 
i  prenum erow anie pisma codziennego.

Głos K atolicki tyg0*
WARUNKI PRENUMERATY:

. 5 rb. 

. 3 rb.
Rocznie z przesyłką 
Półrocznie . . .

Za granicą (tylko rocznie): ko­
ron 15; m arek 13; franków 18; 

dolarów 3.

Adres Rećakcyi i A dm inistracji:

K ijó w , u l. K o ś c la ln a  4

D rukarn ia  Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nr 38.


